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Tryumf gen. Nobile 
. ;,Italia" na biegunie 

Lewica idzie do Canossy 
c:==-m~ 

BERLIN, 24.5. Pobyt Italii nad biegunem 
trwał przeszło godzinę. Podróż w kierunku 
bieguna była jednak utrudniona, panieważ 
statek natrafił na przeszkody natury we
wnętrznej oraz na burze i zawieje śnieżne. 

Skrucha opozycji sejmowej 
WIEDEN, 24.5. Generał Nobile donosi 

przez radjo sekretarzowi w ministerstwie że
glu~i napowietrznej i marynarki, że dziś o go. 
dzinie 1 min. 15 osiągnął biegun północy. W 
pięć minut potem zrzudł na biegunie flagę 
włoską, a po następnych piędu minutach 
krzyż papieski, poczem rozpoczął drogę po
wrotną. (A TE) 

Stronnictwa lewicowe szukają sposobów • e napraw1en1a swych błę~ów 

urzędników Rząd dąży wszelkiemi siłami do poprawy bytu 

Klęska gradobicia 
nawiedzi/a okolice Nowogródka 
NOWOGRóDEK, 24.5. Powiat Krzemie

niecki nawiedziła w dniu wczorajszym olbrzy 
mich rozmiarów klęska gradobicia. Około 
12-ej zaczęla się burza z piorunami i grado
biciem, przyczem grad dochodził do wielko
ści kurzego jaja. Największe spustoszenie 
burza wyrządziła w gminie W,iśniowiec, gdzie 
zniszczone zostały zasiewy zimowe, i wio
senne w 50 do 70 proc. oraz w gminach Bor
ki i Szumsk, gdzie zniszczenie dochodzi do 
100 procent. Grad poki-ył ziemię do wysoko
ści 8 cm., a woda dochodziJa miejscami do 
poziomu 1 i pół metra. W oda zmyła ziemię 
orną, obnażając kamienie podglebia, a ni~ej 
pofożone pola zostały zasypane mułem i gru 
zem wapiennym. Województwo wołyńskie 
zwróciło się niezwłocznie o pomoc do mini
~ lcrstwa rolnictwa. (PAT). „, 'EftWLUP 

Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi Dyskusja ta wywołana była wynikiem 
z Warszawy: głosowania na plenum izby nad zamierzenia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej mi podatkowemi Rządu. 
komisji budżetowej toczyła się obszerna dy- W imieniu Bezpartyjnego Bloku zabrał 
skusja, która całkowicie była poświęcona głos podsekretarz stanu p. Grodyński, który 
sprawie płac urzędni"Czych. . I oświadczył, że rząd dąży do radykalnego u-
BiliiW+4Gri6 0 

Nie będzie Niemiec piu/ nam w twarz 

Plan polityki zagranicznej Polski 
wywołał niebywały entuzjazm na komisji spr. zagranicznych 

Komisja dla spray.• zagran~nych w cza
sie obrad nad e>kspoze mi.n. Za:leskiego, wy
słuchała wczoraj przemówienia pos. Loewen
herca (BB.), który referował stanowisk<> swe 
go klubu wobec programu rządu. 

Mówca ujął wytyczne tego planu w nastę 
pujących d'WUCh punktach.: 

1) utrzymanie pokoju, 

•• 

• 2) Praca nad poo,,no!'.reniem auforytett1 
Polski zagranicą. 

Cała komisja, nie wyłączaiąc opozycyjnej 
lewicy, oklaskiwała rzęsiście zamierzenia po
lityki zagrani<cznej Rządu. 

Na ~cja:lne podlkreślenie w przemówie-
niu pos. Loewenherca zasługuje ten mcxm.ent, 
gdy mówca, w kategoryczny sposób protestu
je przeciwko wszelkim zakUJSom Niemiec, dą
żącym d'O zmiany grani-c wschodnich Polski. 

Prace Komitetu , ~konommcznego Rady Min. 
Mowa przedstawiiciela Bezpartyjnego Blo 

ku wywołała entuzjazm na komisji .. 

flnaiiza bilansu handlowego f:5ilfi"Y' 8 1@M•@!W?EMi4"WWI HJWQ<ictyws; . 

regulowania kwestji płac urzędniczych i to 
nie w drodze jakichś jednorazowych dodat
ków. 

Oświadczenie powyższe wywołało b. sil
ne wrażenie na komisji. 

Niektóre ze stronnictw, które na astat. 
niem posiedzeniu izrby głosowały przedwko 
projektom rządowym, szukały sposobność 
napra~enia popełnionego błędą. 

Między innymi, ze strony klubu socjali
stycznego wspomniano o możliwości wysunię' 
cia wniosku, któryby zawierał projekty po
datkowe, ale w nieco innej formie, niż rzą
dowe. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje tu 
przemówienie pos. Rozmaryna (Koło żyd.), 
który w czasie trwania dyskusji W}'razib 
zdziwienie, że Rząd cofnął projekt podatku 
majątkowego wobec wyniku głosowania. 

W końcu pos. Rozmaryn zapowiedzilllł, 
że klub jego przy D.aJDliższej okazji wniesie 
wniosek o podatku majątkowym. 

Pos. Rozmaryn, zupełnie słusznie, obu. 
rzał się na zwarty front posłów lud:owyich, 
który dąży do zwalenia całego ciężaru po
datkowego na ludność miejską. 

Na tem debaty przerwano. Następne po
siedzenie jutro, dnia 25 b. m. o godz. 10.30 
rano. 

WARSZAWA, 24.5. Dnia dzisiejszego od- J Dalszy ciąg odbędzie się na następne:m posie
było się pod przewodnidwem p. wicept"emjera dz.eniu. 
Bartla posiedzenie Komitetu Ekonomicznego. Pozalem Komitet Ekonomie.z.ny postano
Na posiedzeniu p. minister przemysłu i han- wił powołać specjalną komisję ministerjalną 
<l1u wygłosił obszerne sprawozdanie, w któ- dla zbadania i opracowania wniosków, zmie
rem przeprowadził szczegółową analogję bi- rzających do podniesienia gospodarki m. Ży
lansu ha1ndlowego za 4 miesiące 1928 roku, o- I rardowa. 

Zdobywcy przestworzy w Warszawie 
I Słynni lotnicy Coste i Le Brix zabawią w stolicy 2 dni 
I pouem 
I udają się do Pragi, Strasburga i Genewy raz zreferował rozwój i tendencje naszycl~ Akcja ta rozpocznie się od zbudowania w 

st?sunków gospodarczych, we~.rn~trznych i I Żyrardowie fabryki tytoniu, która to sprawa 
m1ędzynarod<Jwych na przestr~m kilku lat. j została już zdecydowana przez ministra 

Dyskusji w tej sprawie nie zakonczono. skarbu. (PAT) I
. WARSZAW A, 24.5. Słynni lotnicy fr an- paracie „Breguet 1685", motor Hispaoo-Szi:ta 

cuscy, Coste i Le Brix, zdobywcy południo- 600 koni, do Warszawy wprost z Białogrodu, 
wego Atlantyku, przybyli dzisiaj na swym a- o godz. ·18.25. 

Licznie zgromadzona na lotnisku wojsko. 
wym puhliczn-0ść powitała bohaterskich lot-

Uderz w stól, a nożyce ... 

kręt u tłumaczen·a 
w związku z wykryciem afery szpiegowskiej w Krakowie -

Korespondent Hasła Łódzkiego donosi z 
Warszawy: 

z drugiej zaś strony bardzo dziwnem jest sta
nowisko poselstwa, które nie uważało za sto 
sowne wcześniej powiadomić polskie władze 

o „ofertach" Turka, tylko dopiero dziś1 gdy 
ten znajduje się w więzieniu, występuje z ta
łdemi „rewelacjami". Ministerstwo Spraw Za~ranicznych otrzy

mało notę posła sowieckiego w Warszawie 
p. BQgornołowa w związku z wykryciem w ~-~m~w2-~:!·~~=~~~~~·;:w::;s~www~:żtma~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Krakowie wielkiej organizacji szpiegowskiej, 
działaiącej na terenie polskiego kolejnictwa. 

Nota ta usiłuje dowieść, że do poselstwa 
sowieckiego zgłaszał się Turek, urzędnik 
krakowskiej dyrekcji kolejowej1 który, jak 
wiadomo, jest jedną z czołowych figur wy
krytej afery, i który przez dłuższy ((Zas za
rzucał poselstwo propozycjami,. 

1 ajemnica porcelanowej figurki 

Znamienny wyrok Sądu Apelacyjnego 
w sprawie nadużyć w urzędzie śledczym 

Poselstwo, uważając go za szantarzystę, 
propozycję odrzuciło. Kores~óndent „Hasła Łódzkiego" donosi Wojnież, broniony przez adwokata Ru· 

Pozatem. nota zaznacza, że na Uście człon z WarszaW.f~:.:.;-;~; dzińskiego miał z;nakomitego pomocnika w o-
ków poselstwa sowieckiego nie figuruje na- Sąd A1:>~1acyjiny rozpatrywał WCZQ'l'aj sobie prokuratora, który zrzekł ·się oskarże· 
zwisko p. Winogradowa. spraiwę re& Rad-Qsława Woj·niera, skazanego nia uważając, że Wojnier działał tak, jaik mu 

* * * wyrokiem sąidh okręgowego na 1 mies;ąc are- , sumienie nakazywało na. wi<lok zgniHzny, któ 
Tyle nota; od siebie możemy dodać, że I sztu z;c;, oskarżeiµe komisarza Ddbieokiego o ra wkradła się do rządów państwowych. 

ttlzmiernie dziwną Jest ona, ponieważ żadQe I i;n-dz.cż figurki1 p-0rcelanowej z biurka dy•·ek Po świetnem przemówieniu mec. Rudziń-
z pism nie podawało, że chodzi ta o Sowiety1 tora firmy „ćniielów". skie{!o Sąd uohyli:ł :wyrok I instan.tj.i~ 

ników głośnym okrzykiem „Vave la France". 
Wnet po wylądowaniu zbliżyli się do apara
tu przedstawiciele wojskowej misji francu
skiej i ambasador z gen. Pujat i płk. Faury 
na czele, oraz przedstawiciele władz pol
skich z gen. Wróblewskim, dowódcą O. K. I., 
komendant miasta płk. Gorzechowski, szef 
lotnictwa polskiego płk. Rayski, imieniem 
min. spraw wojskowych płk. Beck, imhmiem 
min. spraw z.agraruczny~h zastępca szefa pro 
tokułu p. Andrycz, komisarz m. st. ·w arsza
wy i szereg innych wybitny.eh osobistości, 
które powitały lotników franct11Skich. 

Bezpośrednio z lotni&ka goście francuscy 
udali się do kasyna oficerskiego I p. lotnicze
go, po przebraniu się pojechali na wiecurzę 
do Hotelu Europejskiego. 

W rozmowie z przedstawicielem P. A. T. 
w kasynie oficerskim I p. lotniczego, lotnicy 
francuscy, na których nie znać było żadnego 
zmęczenia, oświadczyli, że lot ich z Biało

grodu do Warszawy był bardzo cięik~ mimo 
to odbył się bez· żadnego wypadku. 
· Przez 600 kim. od Białogrodu aż do Kar
pat towarzyszył im silny deszcz, jednocześnie 
silny wiatr przeciwny utrudniał ruchy apa
ratlL 

Pp. Coste i Le Brix zabawią w Warszawie 
2 dni. 

Wystartują oni z Warszawy o godz. 8 ra
no w sobotę, udając się do Pragi. 

Dalszym.i etapami lotu Coste i le Brix'a 
J;ą prawdopodobnie Strassburg i Genewa.. 
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Czy warto · godzfć si z Litwą? 
Przyszłość stosunków gospodarczych polsko-litewskich 

\Vobec rozpoczęcia w Warszawie obrad 
trzeciej komisji polsko-litewskiej :;1praw go
spodarczych i komunikacyjnych, nie od rze
czy będzie zapoznać się z szeregiem zagad
nień, ściśle wiążących się z przyszłemi sto
sunkami gospodarczem; pomiędzy Polską a 
Litwą. 

Zrazu zaznaczyć wypada, że pomimo bra
ku dotychczas wszelbego porozumi~nia, Li
twa importuje z Polski przewa.?.nie p-ośre.dnio 
w dużych ilościach przedewszyi'l:kiem manu
fakturę i galante1·ję łódzką i bialG$focką, cu
kier, wszelkiego rodzaju maszyny, oraz wę
giel, co najdobitniej świa.dczy o koiłieczoości 
nawiązania dla Litwy bezpośrednich stosun
k ów himdlowych z Polską. 

To też słuszna jest konkluzja, do której 
dochodzi w pracy swej p. Starzyński. Kon
kluzja ta zaś da się ująć w sposób następują
cy. Rozwój Kłajpedy związany jest ściśle 
z dostawą drzewa polskiego; deficytowe dziś 

koleje litewskie dzięki tranzytowi polskiemu 
w krótkim czasie stać się mogą dochodowe
mi. 

Nadwyżka zbóż będzie mogla być dostar
czaną na sąsiedni teren \Vileńszczyzny, która 
dziś pszenicę i żyto sprowadza z odległego 
Poznania. 

Dźwignią rolnictwa litewskiego sta.ła:by się 
w razie podjęcia normalnych sk1sunków z Fol 
ską-.z'Nyżka cen inwentarza i:ywego i mięsa 
li:tewskiego, które dziś są ogromnie tanie i 
stanowią największą bolączl~ę litewskiego rol
nictwa. 

Godzi się też ;::iuważyć, nie niezależnie od 
powyższego Litwa uzy~ka możność eksploa
tacji znacznych terenów leśnych, na które po
siada koncesje na mocy traktatu sowiecko
litewskiego, a których dotychczas nie mogła 
wykorzystać ze względu na brak tranzytu 
przez Polskę. 

Ogromne znaczenie posiada też unormo
wanie stosunków gospodarczych z Litwą dla 
Polski, a specjalnie dla Wileńszczyzny. Wil
no stać się może poważnym ośrodkiem han· 
diu tranzytowego i odzyska.ć przynajmniej 
częściOW-0 SV!ą CaWną rolę 

Nonnc.lnym zc::.ś stosunkom gaspodarC?:ym 
towarzyszyć muszą ur~gulowane stosunki ko
munikacyj ne, zarówno w drodze spławnej, 
jak i koiejmvej, wreszcie po-cztowo-telegra
ficznej. 

Dr. R. S. 

Dla Litwy bowiem, przeżywającej obecnie 
p·oważny kryzys ekonomiczny, dla jej rozkwi
tu gospodarczego jedną z najdonioślejszych 
kwestyj jest sprawa pozyskania Polski, jako 
rynku ;:bytu dla swych płodów rolnych i in
wentarza żywego, mięsa, skór, siemienia lnia
nego lnu i innych wyr-0bów ściśle związanych 
z rolnictwem. 

Niezmiernie charakterystyczny jest fakt, 
ie od szeregu lat nasz bilans handlowy z Li
twą jest dodatni i wynosił w tysiącach zło
tych w roku 1925 17,208, w roku 1926 -
16.030, w roku 1927 - 19.722, zaś w 1-szym 
kwartale r. b. - 3.950. 

Prasa naJsHniej:§zem narz~dziem 
kOiftJnizmu \V Rosji 

Zamknięta dotychczas od strony Polski, 
a zbyt słaba, by samodzielnym ••rysiłkiem od
naleźć dalsze rynki zbytu, mając na równi z 
wszystkiemi innemi krajami utrudnione sto
sunki z Rosją Sowiecką, Litwa zdana jest na 
laskę i niełaskę Niemiec. 

świadczą o tern niezmiernie charaktery
~tyczne cyfry, przytocz.one przez dyrektora 
departamentu. Ministerstwa Skarbu p. Stefa
na Starzyńskiego w jego gruntmvnej pracy o 
Litwie. 

Okazuje się, że 56 procent towarów przy
wożonych z zagranicy otrzymuje Litwa z Nie
miec; zaś około 50 procent wywozu swego 
kieruje Litwa do Niemiec. Jaką zaś znikomą 
rolę w życiu gospodarczem Niemiec odgrywa 
Lif:wa, niechaj swiadczy fakt, iż wymiana z 
Lib;ą w o~ólnym obrocie towarmvym z Nie
miec wyraża się zaledwie liczbą o 2,6 proc. 

Zagadnienie Kłajpedy i związanych z 
niem kwestji komunikacji kolejowej i po Nie
mnie posiada dla Litwy również pierws:rorzę
dne znaczenie. 

Przemysł drzewny w Kłajpedzie, który 
przed wojną był bardzo znaczny, wobec za
trzymania spławu na Niemnie, przestał nie
maJ dziś istnieć, tak, że Kłajpeda znajduje 
się w stanie zupełnego upadku. Znaczenie 
portu Kłajpedy po wojnie, w porównaniu z 
ogromnym rozwojem Gdyni i Gdańska zmniej 
sza się i to wybitnie. 

Prasa sowiecka jest ważnem narzędziem 
dla propagandy komunizmu i jako taka cie
szy się specjalną pieczołowitością tamtejsze
go rządu, który już fo przy pomocy sUTowej 
cenzury, już to drogą wbwencji, nadaje jej 
odpowiedni i dogodny dla siebie kierunek. 

Dotyczy to główn~e prasy wojskowej, któ
ra dzięki poparciu miarodajnych czynnłków, 
osiqgn~la rzeczywiście wysoki stopień rozwo
ju. - W obecnych czasach wojskcwych gazet 
jest przeszło dwadzieścia. N a:kład d:zienny 
wszystkich tych pism Vv)'nosi 600 tysięcy e
gzemplarzy. Oprócz tego każda formacja od
dzielna posiada t. zvv. ~;gazety ścienne", przy 
lepianc na ścianie, z których może kmzystać 
każdy żołnierz. Centralnym organem wojsko 
wym jest w Sawdepji „Krasnaja Zwiezda" 
(Czerwo:na gwiazda), wychodząca w Mo
skwie i poświęcana obok spraw wojs!·owych, 
równocześnie zagadnieniom politycznym. Du
żo miejsca zajmuje pop-uiarn:a literatura WOJ

skowa, mająca na relu wyrobienie psycholo
gji wojennej wśród szerokich warstw lu·dno
ści rosyjskiej. 

Rząd sowiecki kładzie specjalny nacisk 
na Moskwę i gU!bernję moskiewską, zasyipując 
je poprostu gazetami. Sama Moskwa czyta 
dziennie przeszł-o 627 tysięcy numerów gazet. 

Pisma antyrządowe w Rosji sowieckiej 
wogóle nie istnieją. Cała prasa wielbi zg-0-

dnym chórem komunizm, licząc się z nieubła
,ganą G. P. U., które &gusowem okiem śledzi 
najdrobniejszą wzmiankę o codziennych na
wet przejawach życia. 

\Vp1awdzie niekiedy wystąpi jakiś śmia
łek przeciw rządowi, lecz to tylko jest dozwo 
lcne 11.lldziom, któi-zy zasłużyli się około par
t j i. Zresztą najbardziej komunistyczna gaze
ta „Prawda" czuwa nad tern, by oświadcze
nie takiego towarzysza zostało o-dpowiednio 
przedstawione i zaopatrzone w „prawdziwy" 
komentarz. 

Los jednak Trockiego i wielu innych od
strasz.a ohecnie nawet najśmielszy<ll. \Volą 
milczeć, niż ulec pewnego dnia niechybnej 
dep-0rtacji lu:b „stanąć pod ścianą", jak to o
kreślają Rosjanie. 

Rosja sowiecka jest zlepkiem najrozmait
~zych narodowości, bodaj czy nie n.ajbogał.
szyrr. ko11gl01ueralem et.nograficznym w ca
łym świecie. Z tego też powodu pod wzglę
dem językowym prasa przedstawia pstrą ró
żnorodność. W Państwowym Ins-tytucie Dzien 
nikar.skim w Moskwie kształcą się przedsta
wiciele 32 nairodowości, a w chwili obecnej 
wychodzi w Rosji 337 {207 gazet i 130 czas-o
pis.m) wyda,vnidw w 49 językach. Zrozumia-

1 

łą jest rzeczą, że wszystkie są nastrojone na 
ten sam ton komunizmu. 
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Gigantyczny samolot 
o 16 motorach 

Do P~ 7. Prenume1•·ator6w 
zamiejscowych 

LONDYN. I 
Angielskie ministerstwo awjacji przystąpi I 

fo do budowy gi~antycznego omnibusu samo
l·otawego do lotów trainsaHantyclcich. 

Uprzejmje prosimy o wpłaceni_e zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 

Wrazie nieuiszczenia należności w tym terminie, zmuszeni 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 

Samol'Ot ten, luksusowo wykończony, po
siadać będiZie piekielną siłę 16 motorów -
5000 HP. - NE A ea&EWW@i ,,„, ,ttw##*YM 

Prawo karne granatowych mundurów 
Odpowiedzialność za przestępstwa policjantów 

Policja posiada obecnie organizację woj
~kową, „jest ona jednolitym zorganizowanym 
na wzór wojskowy kocpuisem", jak się wyra
ża prawo. Z racji tej odrębnej organizacji 
najzupełniej uzasadniQ11e jest, iż tak jak w 
wojsku muszą tu istni-ee specjaLne normy 
karne, mają.ce za cel zagwarantowanie spraw 
ności i doskonałości jej funkcjonowania. Te
mu postulatowi prawodawstwo polskie czyni 
zadość w nowej ustawie o policji (Dz. U. Nr. 
28, poz. 257), poświęcając odpowiedzialno
ści pO'licjantów obszerny tytuł IV nowego 
prawa. 

np. wojewody lub starosty, bądź od władzy 
sądowej np. nakaz aresztowania przestępcy. 
Ka.rdynalnem przestępstwem policjanta jest 
umyślne niewykonanie polecenia wymienio
nej wyżej wła<l~. Za taki występek grozi 
funkcjonarjuszowi policji kara więzienia do 
6 miesięcy, Z istoty specyficznej organizacji 
korpusu policyjnego wynika przestępstwo 
dezeTcji z szeregów policyjnych lub przekro 
czenie udzielonego urlopu zagrożone karą 
więzienia. 

Policjant w czasie słuiby wystawiony jest 
na niebezpieczeństw<>. W momende np. po
ścigu za ostrzeliwującym· się bandytą, poli

Ze wstępnych postanowień interesujące- cj·ant tak samo jak strażak w czasie pożaru, 
go nas działu dowiadujemy się, iż ofiicerów lub żołnierz na polu bitwy cofnąć się nie mo
i szeregowych pp., którzy naruszają swe o-- że. Jeśli w takiej sytuacji policjant nie speł
b;owi,zk\w. ~łużodbie lubd p~zad ~łużb„, .P0cią~a n,ił zadania słumowego wskutek tchórzo
~tę meza ezru~ , o .P?W1e z1alno~c1 ~vwiJ- stwa, czeka go w myśl nowego prawa suro· 
i:ej, lub k~eJ, r?wmez d-0 odp~dztalno- wa kara więzienia. 
sci dyscyplinarnei. N · cl l' t · aruszerue yscyp my wewnę rzne1 wy-

Politja jako organ wykonawczy otrzymu- I maga z natury rzeczy sankcji karnej i z tego 
(ę_ rozk~ZY.. h!tdź od władzy administracyjnej wzg1ędu prawodawca naisz zagroził karą wię 

Administracja.. 

zienia znieważenie przez policfanta przeło
żonego lub starszego stopniem. Surowsza 
kara więzienia grozi w wypadku, gdy znie
ważony w danym momencie pełnił służ,bę, a 
więc np. urzędował w komisarjade lub peł
nił sfożbę na posterunku. Niem.niej surowo 
karana jest zniewaga, lub czynne targnięcie 
się policjanta na przedstawicieli innej wła
dzy np. na prokuratora wydająceg-0 policjan
towi r-0zkaz. 

Policja jest korpusem jednolitym, nic ma 
w niej miejsca na partje i ugrupowania, fo 
też więzieniem karana jest wszelka akcja 
funkcjonarjuszy policyjnych, dążących do 
zbiorowego wystąpienia oficerów czy szere
gowy;ch P. P. w sprawach związanych ze 
służbą. Na podstawie teg.o · artykułu ulegają 
karze wię:z;ienia policjanci, zwołujący w ko
szarach zebranie odnośnie podwyższenia u
posażenia, urlopów itp. 

W szelka zmowa w szeregach policji w 
celu wspólnej odmowy posłuszeństwa lub 
targnięcia się na przełożonego ulega karze 
ciężkiego więzienia, jak zwykła zbrodQ.ia. 

Jeśli chodzi o przestępstwa policjantów 
na służbie, naruszające nie wewnętrzną dy
scyplinę, lecz interes publiczny, nowe pra
wo karze je surowo. Chodzi tu przedewsz:y;-
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P ~ Curie-Skłodowska 
obywatelką bonorową angielskit1go 

miasta 
Nasza słynna rodai::zka p. Curi-e-Skłodow. 

ska została mianowana obywatelką honoro
wą ll]iasta Glascow {Anglja), w dowód uma
nia za zasługi położone na polu wiedzy. 
Wręczen· jej tego tytułu na>Stąpiło 20 maja. 

Kiedy zniknie ostatecznie 
hańba ludzkości ? 

Handel niewolnikami kwitnie 
w niektórych krajach - mimo 

istnienia Ligi Narodów 
Liga Narodów powołała do życia specjał. 

ną komisję dla spraw niewolnictwa. Celem 
tej komisji jest zebra.n.ie danych co do nie
wolnictwa w kraja.eh., które należą do Ligi. 

Jednakże żadne państwo nie jest w sta
nie podać dokładnej Uczby niewolników w 
świecie, lecz według wszelkiego prawdopo
dobieństwa jest kh conajmniej 4, a nawet 5 
milmiljonów. Wprawdzie handel ni1?Wclni
kami jest prawie zakazany we wszystkich 
państwach w skład Ligi wchodzących, 
lecz handeL ten odbywa się jednak w wielu 
krajach, jak Abisinja, Chiny, Uberja, Marok
ko, Sahara i Trypolis. 

W Abis.inji naprzykład ka.iŻ<ly bogaty oby, 
watel posiada niewolników, a chwytanie ich 
1 ub handel nimi, zakazane przez prawo, od.
bywa się stale, gdyż prawo to wcale me jest 
przestrzegane. Jak ciężkie mają oni fyci.e1 

świadczy opis pewnego podróżnika. Oświad
cza on, że „njewolnictwo jest tam otwarte, 
okrutne i złośliwe. Oddziały niewolników 
przedstawiają jeden obraz nędzy, męiJczyźm 
skuci są razem szeregami, kobiety zaś i dzie 
ci ledwo się wloką za nimi". 

Niewolnicy bardzo często uciekają z 'Abi 
synji do angielskiego Sudanu. Władze an
gielskie dają im przytułek i nie wydawają w 
ręce policji abisyńskiej, robią one odstęp
stwo od tej zasady wtedy jedynie, g.dy któ
ryś · z mieszfoańców ma na swnieniu zbrod
nię. 

Nie u.lega najmniejszej wątpliwości, Ze 
handel niewolnikami i niewolnictwo istnie
je na dużą skalę w Chinach. Handel nimi 
odbywa się również zu.pełnie otwarcie w nie 
których kraja<eh Arabji, szczególnie zaś w 
Hedżasie. Potajemny zaś handel niewolni
kami ma miej.sce nad morzem Czerwonem i 
nad zatoką Perską. Wprawdzie rząd angiel
ski, chcąc przyczynić się do uniemożliwienia 
tego handlu ludźmi, postawił wniosek, by 
przewożenie niewolników morzem trakto
wać jako rozbójnictwo, lecz inne mocarstwa 
nie wyraziły swojej zgody. 

Znamienny wybór zawodów 
Czem sżę najbardziej interesują 

maturzyści 

W Gródku Jagiellońskim pod Lwowem 
odbył się niedawno egzamin diojrzałośd w 
tamtejszem g-imnazjum. 

W<ielce cha.rakterystycznem dla polskich 
stosunków ekonomicznych i społecznych jest 
wybór zawodów przez absolwentów. 

Trzech mianowicie wybiera się ~a filozo
l ję lub prawo (żydzi), jeden na teologję, je
den do sz;koły rabinackiej, drwu pragnie uzu
peł·riić maturę seminaryjną i pójść do szkol
nictwa powszechnego, jedenastu stara s~ o 
przyjęcie do wojska, dwu niezdaitnyoh do woj 
ska poszukuje natychmiast jakiejkolwiek po· 
sady. 

WW& iMNM*45MMł$W 

stkiem o niedbalstwo policjanta w powierzo
nym mu nadzorze nad więźniem. Jeśli wię
zień np. niebezpieczny agitator wywrotowy 
zdołał z pod takiej niedbałej słuilby zbi~c. 
policjant ulega karze więzienia do lat 2-ch. 
Kara więzienia mo:że być surowsza, o ile 
zbiegł przestępca skazany, lub zagrożony 
karą śmierci, np. bandyta recydywista. Po
licjant odpowiada tu za swe niedbalstwo, 
sprawca zaś główny, t. j. zbiegły więzień za 
ucieczkę swą, jak wfadomo, nie odpowiada, 
o ile dla jej przeprowadzenia nie dokonał 
czynów gwałtu. Ba~dyta więc uciekający 
ulegnie karze, ó ile uderzył eksportującego, 
wystrzelił, wypiłował kraty, lub t. p. 

Sytuacja się zmienia na niekorzyść poli
cjanta, gdy umożliwia on ucieczkę więźnia., 

_ Tl.p. odwraca się dla. rozmowy ze znajomym. 
Teraz eskortujący polkjant staje się niebez· 
piecznym przestępcą, działającym na szkodę 
wymiaru sprawiedliwości i z tego względu 
zrozwniałe jest, iż sankcje zostają tu odp-0-
wi-ednio podwyższone, aż do kary ciężkiego 
więzienia włącznie. 

Tak przedstawiają się w zarysie iintere
suj-ące postanowienia o przestępstwach, speł 
nianych w czasie służby przez policjantów. 

- K..L 
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Piątek, 25 maja, Grzegorza VII P. W. 
Sobota, 26 maja, Filipa i Nereusza W. ~ 

TEATRY. 

Miejski - Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny - Codziennie o 5-ej. 
Popularny - Dzwony Kornewilski<': 
Gong - Zaczynamy. 

KINA: 

Apollo - Przemytnicy z Nowego Jorku. 
Casino - Wykolejeni. 
Corso - Branka czerwonego .wodza. 
Czary - Handlarka miłością. 
Dom Ludowy - Kobieta na rozdrożu. 
Era - Zmartwychwstanie. 
Grand Kino - Przyjaciel Domu. 
Imperial - Kochanka. 
Luna -- Mocarz świata. 
Mimoza - Niewolnica miłości. 
Mewa - Trzy twarze wschodnie. 
Odeon - Ta, która się sprzedała. 
Oświatowy - Bogowie, Ludzie, Zwierzęta. 
Oaza - I W lochu więziennym. II Okręt w 

płomieniach. 
Resursa - Macocha. 

' Rekord - Klejnoty cesarzowej. 
Splendid - I. Raj na ziemi. II. Tajemnica 

gabinetu restauracyjnego. 
Kino Spółdzielni - Rozwiedźmy się„. 
Syrena - Wielka Parada. 
Słońce - Demon morza. 
Sfinks - Szantaż nierządnicy. 
Venus - Zmierzch czerwonych bogów. 
Wictoria - Bitwa morska przy wyspach 

F alklendzkich. 

1mmu~~Eaesmmmm•~ma~m•=•nms 

1 roski ; uśmiecby 

Szczęśliwe miasto 
Raz pewien jegomość 
Przyjechał do Łodzi, 
Że czasu miał dużo -
Po mieście se chodzi, 

I nagle spotyka 
Przyjaciela swego, 
Więc zaraz na wstępie 
Tak mówi do niego: 

„Ja radzę Ci szczerze, 
Miejskie opuść mury. 
Obaj na czas letni 
Pojedziemy w góry", 

A na to łodzianin: 
„Nie, bracie, nie mogę, 
Ja nie chcę gór widzieć 
Sam wybierz się w drogę. 

Wszak u nas na mieście 
Jeszcze od jesieni 
Niby w górach Tatrach 
Są kupy kamieni". 

.Więc znów rzekł przyjaciel: 
„Pojedziem nad morze! 
Tam kąpiel przyjemna 
I zdrowiu pomoże!" 

„Co? kąpiel!?.„ niech kąpią 
Się w morzu laicy 
Ja w Łodzi po deszczu 
Pływam po ulicy!" 

Tu do łodzianina 
Rzekł przyjaciel mlody: 
Szczęśliwa ta Łódź jest 
Ma wszelkie wygody!.„ 

Go go. 
1••~ammaanRmmaamm••••a•mmm 

Z życia rzemieślniczego 
W piąlek, dnia 25 maja r. b. o godzinie 6 

\•.;ieczorem w saii Resursy Rzemieślniczej 
przy ulicy Kilińskiego 123, odbędzie się ze
branie starszych gospód czeladzi rzemieślni· 
czej. Sprawy b. ważne. 

~ocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 25-go maja dyżururyą 

następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto

szewski !Piotrkowska 95), M. Rozenł?lum (Ce 
gi(!ln iar1J. q1 ~ukccsorowie G orf ci na ( \.; scho
dnia 5t1), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 

Urzędowanie poczty 
w czasie świąt 

W niedzielę w pierwszym dniu świ~t zaró 
wno centrala poczty jak i urzędy będą całko
wicie nieczynne. 

W poniedziałek, w drugim .dniu świąt, 
poczta czynna będzie od 9-ej do 11-ej przed 
południem, a pozatem przesyłki rozniesione 
wstaną Cl!dresatom. 

Nr. 144 
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ŁÓDŹ OTRZYMA PO z 
Pertraktacje z kapitalistami o 6 milj. dolarów zosta.łv zakończone 

el 

Formalne podpisanie umowy, nastąpi w przyszłym tygodniu 
W dniu wczorajszym pp. prezydent Zie

mięcki i wiceprez. dr. W1elińsltl, prowadzący 
w Warszawie pertraktacje z kapitalistami za 
granicznymi w sprawie pożyczki w kwocie 
6 miljonów dolarów dla m. Łodzi, powiado-1 
mili telefonicznie p. wiceprez, Rapalskiego, 
że wszystkie punkty warunków zaciągnięcia I 
pożyczki zostały przez obydwie strony uxgo-

• 

dnione jak również zaakceptowane przez Mi
nisterstwo Skarbu. 

W dniu dzisiejszym pp. prez. Ziemięcki i 
wiceprez. dr. Wieliński wraz z przedstawi
cielami kapitalistów zagranicznych przybędę 
do Łodzi, poczem nastąpi formalne sp!sanie 
umowy pożyczkowej. 

Na skutek powyższego zawiadomienia p. 

titi~FMM wag;:ma a++ I 

2·0 tys. zł. odszkodowania 
żąda Radogoszcz za wywłaszczone grunta 

W dniu wczorajszym odbyła się w Magi- gminy Radogoszcz domagali się 20 tysięcy 
stracie konfe7encja, poświęcona sprawie od- zł. odszkodowania, podczas gdy przedstawi
szkodowania dla gminy Radogoszcz, za nie- ciele Magistratu łódzkiego ofiarowali tylko 
które grunta, przyłączone do miasta Łodzi. 10 tysięcy, która to kwota jest rezultatem 
W konf ernncji tej brali udział z ramien1a ma- szczegółowo przeprowa.dzonej kalkulacji. 
gistratu pp. wiceprezydent Rapalski, ławnik Na tejże samej konferencji, rozpatrywana 
Adamski i radca prawny magistratu adw. Tu była sprawa umiastowienia Rzeźni Bałuckiej. 
jakowski. Gminę Radogoszcz reprezentowa- Sprawa Rzeźni tej została z pertraktacji o 
li pp. Kopczyński i Dąbrowski. odszkodowanie za wywłaszczone objekty, 

Pomimo długotrwałych obrad do porozu- 1 wyłączona i los jej zostanie rozstrzygnięty 
mienia nie doszło, ponieważ przedstawiciele I przez rozprawę sądową. 

Broniąc mieszkania - straciła życie 
Krwawa tragedja na tle mieszkaniowem w Tomaszawie 

W dniu onegdajszym Tomaszów Mazo
wiecki został wstrząśnięty zbrodnią, która ro 
zeg.rała się przy uJi.cy Grankmej 52. 

W domu tym, należącym do .71-lebniego 
Grzegorza Rybaka, zamieszkiwała w jednym 
pokoju 56-letnia Marjanna Dziubałkow6ka. 
Rybak, który potrzebował pokoju zajmowane 
go przez nią dla swego syna, usiłował ją wy· 
ekur.:itowa ć. 

W tym celu wy5tąpił na drogę sądową. 
Nie mogąc jednakże doczekać się dnia ro:iipra 
wy, próbował nakłonić Dziubałkowską clD nie 
zwłocznego opus2X:zenia mieszkania. 

Wobec tego, iż nie zgadzała się na to. po
między obojgjem wynikały bardzo gwałtowne 
kłótnie. 

Wczoraj przed południem, gdy Dziubał· 
kowska zajęta była przygotowywaniem obia
du, Rybak przyszedł do niej ponownie i 
wszczął z nią rozmowę na temat niezwłoczne 
go opróżnienia mieszkania. 

Dziubałk<YWska oświadczyła kategorycz
nie, że nie wyprowadzi się póty, póki nie od
będzie się rozprawa sądawa i nre zosta.rtle 
wydany wyrok eksmisyjny. 

Odpowiedź ta wprowadziła Rybaka w 
stan takiego uniesienia, że chwyciwszy leżą
cy na stole nóż kuchenny, wbił go po ręko
jeść w brzuch Dzitrbałkowskiej. 

Zalewając się krwią, padła nieszi:zęśliwa 
na ziemię., zaś Rybak rzucił się do ucieczki. 

Na knyik. D.ziubałkowsk·iej :z.biegli się są
sie<lzi. 

Cięiko ramią kobietę w stattJe groźnym 
przewieziono do szpitala, zaś za zbiegłym 
Grzegorzem Rybakiem wdrożono energiczny 
pościg. Ujęto go na dworcu w chwili gdy za
mierzał opuścić Tomaszów. 

' Nieludzki starzec został m:adzony w wię-
1 zieniu. . 

Tragiczne skutki burzy 
Śmierć od pioruna. 

52-Ietni Roch Janus, mieszkaniec wsi Ko
zuby, gminy Wola Wężykowa, pow, Łaski, 
wybrał się do Łasku w celu załatwienia pew 
nej sprawy handlowej. 

W drodze powrotnej, gdy znalazł się ko
ło Sędziejowic, zastała go na drodze w szcze
rem polu gwałtowna burza z piorunami. 
Pragnąc ukryć się przed ulewnym desz-- ..... pąw+ H'"P 5 I • IWiAW 

„Dzień Matki" 
Przed kilku dniami donosiliiśmy, że grono 

pań że sfer rzemieślniczych, grupujących się 
około „Resursy Rzemieślnkzej ", krząta się 
żywo około spopularyzowania szczytnej idei 
obc:hodu „Dnia", poświęconego czci Matki, 
który w całym kraju obchodzony będzie uro
czyście 10-g<> czerwca. 

Obecnie dowiadujemy się, że w Lodzi -
wzorem innych miast - zawiązał się komitet 
„Dnia Matki", do którego weszli przedstawi· 
ciele duchowieństwa, wfadz oraz naijróżniej
szych orgainizacyj. 

Komitet zwraca się do wszystkioh org.a.ni· 
zacyj kobiecych, oraz wszystkk.h kobiet, któ 
rym na ser-cu leży przyszłość Narodu, mają
cego za podwalinę spoj.oną uczuciem miłości 
rodzinę o wsp&łdziałanie w urzą.dzeniu „Dnia 
Malki" tam, gdzie inicja:tywa Komitetu nie 
sięga. 

Prograrn obchodu je.st następujący: n.:ibo
żeństwa w kościołac!1 \.1-!:7.Y:.th:ch wyznań. po 
gaJanAi w szkołach, odwiedzenie w p.-zytuł
ku dla starców i kalek opuszczonych staru-

czem, Janus schronił się pod samotne drze
wo przydrożne. 

W drzewo to uderzył piorun i rażony nim 
Janus poniósł śmierć na miejscu. 

Dopiel"'o w jakiś czas p-o burzy, trupa zna
leźli przejeżdżający drogą wieśniacy, którzy 
też powiadomili policję. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zostały za
bezpieczone. 

··- w;• 

szek - maitek przez sierotki z ochronek i wrę
czenie staruszkom skrcmnych upominków, 
składanie podarnnków własnej roboty przez 
każde dziecko własnej matce, wyświetlanie 
odpowiedniego filmu w kinie „Oświatowym", 
i t. d. 

ewsaer*M 1e --
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dla rzemieślnii<ów 
poszukujących pracy! 

Dla poszukujących pracy rzemieśl· 
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,/-Jasło· Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

wiceprez. Rapalski skomunikował się nfo· 
zwłocznic z prezesem Rady Miejsk:ej p. int. 
Holcgreberem. 

W wyniku odbytej konferencji postano
wiono zwołać na wtorek posiedzenie komisji 
budżetowej oraz na ten sam dzień i na środę 
dwa posiedzenia Ra<iy ?.1.ieiskicj w celu za~ 
akceptowania warunków pożyczki zagranicz
nej. Jak wiadomo bowiem, pożyczka musi 
być przyjęta w dwuch czytaniach. 

Po zaakceptowaniu warunków pożyczki 
prz~z Radę Miejską, nastąpi formalne podpi
sanie umowy. 
wavn&AW GSWJUWILUMla"' +'*' 

Pobór do wojska 
Jutro, t. j. w sobotę, dnia 26 maja r. b. 

przed Komisjami P oborowemi winni się sta· 
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie III Komisarjatu Policji Państwowej 
o nazwiskach na litery: 

u, w. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 

(Ogrodowa 34). 

Poborowi roczni.ka 1907, zamieszkali w 
obrębie XIII Komisarjatu Pol. ~aństw<JWej o 
nazwiskach na litery: 

G od Geł, H, Ch, I, J, K, do Ko. 

Przed Komisją Poborową Nr. 3 
(Zakątna 82). 

Poborowi rocznika 1907, zamieszkali w 
obrębie IX Komisarjatu ~olicji ~aństwowei o 

.nazwiskach na litery: 
R. S, T, U. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komis1e Poborowe punktualnie o go
dzinie 8-ej rano w $ł3llie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po
siadanemi kartami odroczeń służby wojako
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi. 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi. 

Nowe gatunki papierosów 
Polski Monopol tytuniowy wypuści w naj 

bliższych dniach na rynek papierosy gatun
ku „Wanda", pakowane w paczki po 10 szt. 

Jednocześnie ukażą się w sprzedaży pa
pierosy luksusowe „Nil" w pudełkach meta
lowych, automatycznie zamykanych i atwie
ranych. 

Co usłyszymy dziś 
przez raajo 

(Program warszawski, fala 1111). 

PIĄTEK, 25 maja 

12.00 Sygnał czasu, h.e'jn.ał z Wieży Marjao
kiej w Krakowie, komunikat labn.iczo - me 
teorologiczny, nadprogram 

15.00-15.20 Kam.unikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, samorządmvy, nadprogram 

16.00-16.20 Odczyt p. t. Przelcty przez m<> 
rza i oceany, wygł. kpt. Bohdan Jałowic
ki 

16.20-16.40 Przegląd wydawnictw perjody-
cznych omówi · prof. Henryk Mościcki . 

16.40-17.05 Lekcja języka angielski.ego, lek-
torka p. Menmi Girdine:r 

17.20-17.45 Transmisja odczytu z Krak"'Owa 
17.45 Transmisja z Katowic. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy oraz trans· 

misja z Krakowa notowań giełdy zbożo· 
wej kTakowskie:j. 

19.15-19.30 Rozmaifości 
1·9.30-19.55 Odczyt p. t. Camping (Obozowa 

nie dla Wszystkich), wygł. p. Zygmunt Zie 
leniewski 

19.55--20.15 Pogadanka muzyczna 
20.15 Transmisja koncertu symfonicznego .z 

Filharmonj i Warszawskiej, w p1·zerwie 
biuletyn .Messager Polonais w języku fran 
ens kim 

22.00-22.05 Sygnał c-Lasu, komunikat lotni
czo - meteorologiczny 

22.05-22.20 Kamunikat PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy oraz naclprogram. 
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i PH r i i z d 
Jan Kowalski oskarżony o bluźnierstwo 

Sąd Okręgowy w Łod~i skazał bluźniercę na 6 miesięcy więzienia 
Przed sądem okręgowym w Łodzi zasiadł 

wczoraj osławiony „biskup" matjawicki Jan 
Kowalski, który w swoim czasie skazany już 
został na 6 miesięcy twierdzy za wydawanie 
pisma o charakterze antykatolickim. 

W dniu 21 sierpnia 1924 r. podczas kaza
nia, wygłaszanego w Zgierzu do li'CZDie zgro
madzonych zarówno marjawitów jak i kato
H ów. Kowalski wyrażał się obelżywie o 
religji katolickiej, rzucając przytem obelgi. 
nie nadające się do powtórzenia w prasie na 
duchowieństwo katolickie. Obecni podczas 
tego kazania katolicy powiadomili o powyż
szem policję, która wdrożyła przeciwko nie
mu dochodzenie, i skierowała do urzędu pro
kuratorskiego. 

W rezultacie Kow.a:lski z.ostał P'OStawio
.ny w stan oskarżenia o bluźnierstwo. 

Na rozprawę do sądu łódzkiego przybył 
własnym samochodem. Wraz z nim przyby
.ło licznie do gmachu sądu okręgowego du-
A MWWW&i 

Kawalerowie, ieńcie się! 
Po 9-ciu miesiqcacb pomocy pań· 

stwowej niema zopomóg 

Ukazało się rozporządzenie minisira pra
cy i opieki społecznej ograniczające wypłatę 
zapomóg dla pewnych grup bezrohotnych 
pracowników umysłowych. W myśl teg;:i 
rozporządzenia nie będą mieli prawa otrzy
mywania _zapomóg: bezrobotni inteligenci 
kawalerowie, którzy w ciągu 9 miesięcy bez 
przerwy pobierali zasiłki oraz bezrobotni in
teligenci żonaci i bezdzietni, którzy z zapo
móg korzystali bez przerwy przez 15 mie
sięcy. 

„Hasło sportowe" 
Drużyna częstochowsHa · 

na zawodach w Łodzi 

Staraniem Koła Sportowego ucz. Gimna
zjum im. Piłsudskiego, zostają zorganizowa
ne na boisku Gim. Miej. Sienkiewicza 46 
Wielkie zawody dwudniowe z udziałem czę
stochowskiej drużyny (mistrza D. O. K. IV -
27 p. p.}. 

Prawdopodobny program, świetnie zapo
wiadającej się imprezy, będzie następujący: 

Sobota o godz. 4 p. p. 
A. Siatkówka żeńska: 

1} P. S. P. A. - T. U. R. 
2) Szczaniecka - Druż. kombinowana. 

B. Siatkówka męska: 

3) Y. M. C. A. - Absolwenci. 

C. Koszykówka: 

4) Częstochowa - Piłsudski. 
5) Union - Absolwenci. 

Niedziela godz. 10,30 rano. 

A. Siatkówka żeńska: 

1) Semin. Miej. - Krygierowa. 
2) Sobolewska - Druż. kom'hin<>wana. 

B. Siatkówka męska: 

3) Kupcy - Absolwenci. 
4) Kopernik - Piłsudski. 

C. Koszykówka: 

5) Częstochowa - J. M. C. A. 
Podczas zawodów przygrywać będzie or

Jd estra. 

ti*d+e 

Skrzynka do listów 
Otrzymaliśnw poniższą wzmiankę z pro

sbą o umieszczenie: 

„Łódzki Automobil - Klub poczuwa się do 
miłego oboiwiązku złożenia gorącego podzię
kowania wszystkim Władzom Państwowym, 
tak Cywilnym jak i Wojskowym, oraz Miej
skim, które przez pomoc, udzieloną nam 
przez swych przedstawicieli, przyczyniły się 
do wspaniałego wyniku Zjazdu Gwiaździste
go do Łodzi i Wyścigu. 

Stanowisko wszystkich Panów, pełne oby 
watelskiego poczucia i zrozumienia postępu 
. unożliwUo nam postawienia imprez naszych 
·1a tak wysokim poziomie. 

łódzki Automobil-Klub." 

ohowieńsitwo marjawickie, jak również wier-
ni, przewlliŻnie k(}biety. ' 

Zachowanie się ich wobec Kowalskieg<> 
było wysoce charakterystyczne. Kobiety pa
dały przed nim na twarz, okazując mu cześć 
wprost bałwochwalczą. 

Kowalskiego bronił adw. Kobyliński. Ad
wokaci Paschalski i Nowodworski z Warsza
wy, którzy również mieli bronić Kowa·lski-e
go, na sprawę nie przybyli. 

Przed rozpoczęciem rozprawy, prokura
tor zgłosił wniosek o zarządzenie tajności 
obrad ze względu na oo, iż sprawa doty-czy 
uczuć religijnych. Sąd przychyl.ił się do wnio
sku prokuratora. Sala szczególnie wypełnfo 
H id i l!i!'! Ałł* j 

na adherentami Kowalskiego zostaje oproz
niona, pozostają w niej tylko trzy owby, 
wskazane przez oskarżonego. 

Wobec tajności obrad, bliższych szczegó
łów rozprawy podać nie możemy. 

W wyniku rozprawy Kowalski został ska 
zany na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na przeciąg lait 3-ch. 

Po ogłoszeniu wyroku zwolennicy „bisku
pa." marjawkkiego otoczyli go ponownie, ma 
nifestują·c swój entuzjazm dla jego osoby. U
dzieliwszy swym adherentom błogosławień
stwa, Kowalski wsiadł z jedną z siostrzyczek 
do samochodu, prowad:ronego przez duchow
nego marjawi-ckiego. 

A = 

Echa minionej zbrodni 
Zabójca Amalji Ciszek jest nienormalny 

W dniu 12 czerwca 1927 r. w domu przy 
ulicy Rzgowskiej 46, została zamordowana 
właścicielka składu instrumentów muzycz
nych, Amalja Ciszek. Morderstwo to odbiło 
się głośnem echem w całem mieśde. 

Sprawca zbrodni Z6-letni Stefan Star
czewski został ujęty przez ścigającą go po
licję. Badany zeznał, iż do zamordowania 
Ciszkowej namówił go 46-letni mąż jej, Feliks 
Ciszek, obiecując mu za to 1000 zł. nagrody. 

W krytycznym dniu Feliks Ciszek znaj
dował się w mieszkaniu swej przyjaciółki, 
Wfoczorko>•rskiej, we ws.i Ja.sienna, gminy 
Gruszczyce, w powiecie Łódzkim. 

Na skutek zeznań Starczewskiego, został 
on aresztowany i postawiony w stan oskar
żenia o wspó~udział w zbr-0clni. W reztilta
cie Starczewski i Ciszek zasiedli na ławie o
skarżonych Sądu Okręgowego w Łodzt 

• Na wniosek obrony, rozprawa została od-
roczona ze względu na to, iż podana została 
wątpliwość o poczytalności Starczewskiego. 
Starczewski odesłany został na obserwację 
do szpitala dla umysłowo chorych w Twor
kach. 

I oto w dniu wczorajszym do urzędu pro
kuratorskiego w Łodzi, wpłynęło pismo ze 
szpitala w Tworkach z zawiadomieniem, iż 
ustalone zostało, że Starczewski jest istotnie 
nienormalny i bardzo często miewa napady 
szału. 

Wobec takiego orzeczenia, sprawa prze
ciwko Starczewskiemu zostaje umorzona. Na 
tomiast przeciwko Feliksowi Ciszkowi odbę
dzie się ponowna r<>zprawa. Najprawdopo- · 
dobn.iej o'brona wykorzysta moment niepo
czytalności Starczewskiego, jednego oskar
życiela, Feliksa Ciszka, w tym sensie, że ze
znaniom jego nie można dawać wiary. 

Trz j c łopcy ofiarą pocisku armatniego 
Nieszcz~śliwy wypadek w Piotrkowie 

Straszny wypadek miał miejsce w dniu 
wczorajszym w Pi-0trkowie na przedmieściu 
Bugaj. 

Przedmieście to podczas wojny światowej 
było ostrzeliwane przez artyletję, wskutek 
czego wiele domów uległo zburzeniu. 

Niektóre rumowiska przetrwały jeszcze 
do dnia dzisiejszego. W jednem z takich roz
walonych domów bawili się wiczoraj trzej 
chłopcy: 12-letni Stefan Koczwarski, 14-letni 
Mar}a.n Turlik i 14-letni Edward Darmus, 
wszyscy trzej zamieszkali w domu przy uli
cy Kaliskiej 23. 

Bawiąc się, chłopcy zna,Jetli wśród gru
zów pocisk armatni. 

Nie przeczuwając żadnego niebezpieczeń
stwa, zaczęli tłuc weń kamieniami. 

Nagle nastąpiła straszna eksplozja. Jak 
się okazało, pocisk, który leżał w miejscu, 
gdzie go chłopcy znaleźli, od czasu wojny był 
niewystrzelony. \Vszyscy trz;:.j chłopcy zo
stali ciężko poranieni w głowy, piersi i ręce. 
W stanie bardzo ciężkim zostali przewiezieni 
do szpitala sw. Trójcy. 

Amatorzy cudzych weksli w areszcie 
Policja aresztowała 3-ch osobników, handlujących 

skradzionemi wekslami 
Onegdaj zostali aresztowani przez wy

wiadowców III brygady urzędu śledczego: 
Stanisław Kurczewski, zam. przy ulky Kon
stantynowskiej 31, Leopold Mistrzak, zam. 
przy ulicy Kilińskiego 39 i urzędnik pO'Czty 
głównej w Łodzi - Broni:sław Cichocki. 

Aresztowanie to nastąpiło na skutek uja
wnienia afery wekslowej, której dopuścili się 
wszyscy trzej na szkodę banku francusko
polskiego w Łodzi. 

W swoim czasie, bank ten otrzymał z Hlji 
w Katowicach przesyłkę, w której zawade by 
ły weksle. Do przesyłki załączona była spe
cyfikacja. 

Przy sprawdzaniu stwierdzono, że paru 
weksli na ogólną swnę kilku ty-sięcy złotycli 
w przesyłce niema, na:tomiast fi:gurują one w 
specyfikacji. 

Powiadomiony o tern od:kryoiu oddział ka 
Łowicki banku, przeprowadził dochodzenie, w 
którego wyniku ustalił, że weksle musiały być 
z p'!"Zesyłki skradzione. Dochodzeni-e przeka
zano policji. 

Wobec tego, iż istniała pewność, że weks 
le zostały wykradzione w Łodzi, sprawą za
jął się łódzki urząd śledczy. 

W krótkim stosunkowo czasie - śledztwo 
prowadzone pod osobistym kierunkiem komi
sarza Miki, kierowPJka III -brygady śledczej, 
ujawniło, że kradzieży weksli dopuścił się u
rzędnik pocztowy Cichocki. 

Skradziooe weksle sprzedał Kw:czcwskie 

mu i Mistrzakowi po battlzo niskiej cenie, li
cząc przeciętnie 20 proc. wartości wekslu. N a 
stępnie weksle te puśHli w obieg, zaopatrzyw 
szy je w fikcyjne żyra Hrm łódzki>Ch. 

Mistrzak i Kurczewski zostali ujęci przez 
policję w jednej z cukierni na ul. Piotrkow
skiej w chwili, gdy dokonywali tranzakcji ze 
skradzionym wekslem. 

W rezultacie wszystkie wyłfradzione z 
przesyłki pocztowej weksle znalazły się w 
posiadaniu policji. Cichocki, Mistrzak i Kur
czewski zostali osadzeni w areszcie przy ko
mendzie miasta. 

Ważne dla cechów 
I gospód czeladzi ! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi
nistracja 

„Hasła Łódzkiegou 
umieszcza bezp atnie. 
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~Teatr 17ZIDR11.J& 
TEATR MIEJSKI, 

Póżegnalne przedstawienie ,.Małgorzaty_ e 
Nawarry" z Jadwigą Smosarską. ' 

Ut:ocza W"Y'.~onawozyni r.oli Zu:zaniay w wy: 
borneJ komed11 sartyrycznej W. Fodora ,.Ma.ł
g<>TZata z Nawarry" żegna się dziś z ~li-
cznością łódzką.. -

P. Jadwiga Smosa11ska wraca do prze:rwa-o 
nych zdjęć filmowych i więcej do Łodzi p!'ZJi 
jechać nie będzie mogła. 

Dodatkowe dwa występy Józ<!la Wdr~ 
na odbędą się w dni.ach: jutro, t. j. sobota o 
godz. 4 popołudniu oraz w niedzielę o godz. 3 
i pół. 

Ceny od 50 gr. do § 2'Jł., w ~ę do 
6 zł. ' 

,,NU!uchwytny"' - (Der Hexer). 

Premjera zapowiedzianej na okres ZiełO" 
nyoh świąt sen.saqjnej sztuki ain~lskń.ej 
Henryka WaJlace'a p. t. „Nieuchwytny„ (ty
tuł niemiecki: Der Hexer) o'bucłziła .zaintere
sowanre w.śród szerokiej publiczności teatra} 
nej, pa·sjonującej się do widowt!sk de~ 
stycznych, o 1barwnej, pełnej niespadzianek i 
powikłań fa-eści. 

Reżyseruje Artur Kwiatkowski. Główną, 
rolę kobiecą gra Irena Horecka, drugą - z. 
Tatar<kiewiczówna. W głównych rolacli męs
kich: Jan Bonecki, Fr. Broidniew.iic.z, J. Cho
decki, K. Fabisiak, L. Krzemieński, J. W:i:na
wer, Wł. Ziembiński. W dalszych rolach Z. 
Rodowiczowa, Łabędzki, Rudni·ck<i, Szacki, 
Tataa-sld. 

Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 
Sensacyjna ta' sztu!(a będzie powtórzona 

w obydwa dni świą!teczne: niedzielę i ponie· 
działek. 

Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Trau~utta 1). 

Ostatnie przedstawienia „CoClziennie o '5-er. 
Wobec bliskiego zamknięcia tegorocznego 

sezonu Teatru przy ul. Traugutta, Teatr Ka
meralny zapowiada ostatni tydzień pl'Zed:sta
wień arcywesołej farsy Hennequin'a „Codxiea 
nie o 5-ej", w znakomitem wykO'llaniu pań: 
Jairkowskiej, Grywińskiej, Morskiej, oraz pa. 
nów: Kr-Otkego. Mrozińskiego, Szuberta i Zni 
cza. 

Ceny zniżone. 
Pocza,tek o godz. 9 wieczorem. 
Sirla dobrze wentylowana.. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr, 18, 

Jeszcze tylko kilka przedstawień cieszą
cej się powodzeniem komicznej opery „Dzwo 
ny Kornewilskie" urozmaiconej baletem w 
wykonaniu młodocianych tancerzy. 
Repertuar świąteczny Teatru Popularnego. 

W sabotę, dnia 26 o godz. 4.20 po poł. 
„Dwony Kornewilskie" po cenach najniż
szych (od 40 gr. do 1 zł.), wieczorem o godz. 
8.20 „Gri-Gri", operetka w 3-ch aktach. 

W niedzielę o godz. 4.20 po poł. „Krysia 
Leśniczanka", operetka w 3-ch aktach -
wieczorem o godz. 8.20 „Gri-Gri". 

W poniedriałek o godz. 4.20 po południu 
„Wesoła wdówka", opertka w 3-ch aktach
wieczorem o godzinie 8 min. 20 „Krysia 
Leśniczanka". Bilety już do nabycia w obu 
kasach teatru. 

TEATR WSALIGEYE~ 
Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę o godz. 8.20 wiecz., w niedzielę 
o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wiecz. oraz w po
niedziałek o 4.20 i 8.20 wieczorem, sensa
cyjny dramat w 4-ch aktach „śmierć Cara 
Mikołaja II". Udział biorą Car Mikołaj II
Bielecki, Caryca - Norwidówna, Rasputin-
Bolkowski, ks. Dymitr - Kubiński, w. ks. 
Mikołajewicz - Szafrański, Miedwiediew
Puchalski i inni. Bilety na wszystkie przed
stawienia nabywać można na miejscu w ka.. 
sie teatru. 

WIECZóR POETóW „METEORA". 

W piątek, dnia "'25 bm. o godzinie 7.30 
wieczorem w auli Gimnazjum Miejskiego, ul. 
Sienkiewicza Nr. 46 odbędzie się wieczór 
autorski grupy poetów warszawskiego mie
sięcznika poetyckiego „Meteor": Romana 
Kołonieckiego, $wiatopełka Karpińskiego, 
Jana Ostaszewskiego, Marjana Piechala, 
Kazimierza Sowińskiego, Grzegorza Timo
fiejewa. 

Recytacje utworów, w interpretacji arty· 
stów Teatru Miejskiego, pp.: Eli Dziewoń
skiej, Karoliny Lubieńskiej i Juljusza Lu
bież-Lisowskiego, poprzedzi słowo wstępne 
o najmłodszej poezji polskiej młodego kry
tyka warszawskiego, Władysława Bieńkow
skiego. 

Sprzedaż J:>iletów przy; wejśdu. 
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~ CECHU STOLARZY 
podaje dG wiadomości swych człon
ków, że fotografje jubileuszowe Cechu 
można odbierać w lokalu Banku Rze
mieślników codziennie od godz. 9 rano 

do 3 po poł. 
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Rzemiosło stolarskie na Pow. Wystawie Kraiowei 
Wystawy jako najskuteczniejszy środek reklamy handlowej 

Grudziądzka Izba Rzemieślnicza za udziałem stolarzy pomorskich na P. W. K. 
Spraw udziału rzemiosła na Powszechnej 

Wystawie Krajowej jest wciąż jeszcze przed
miotem narad i licznych konferencyj chodzi 
bowiem o to, że rzemiosło, będące kolebką 
i zaczątkiem wielkiego przemysłu i stanowią 

nie dotyczyła bezpośredni{) interesów wy. 
s tawców i nie dawała im realnych korzyści. 

ce w Polsce bardzo poważny odłam, musi być •---rm----------nm-m1mm.; godnie na Powszechnej Wystawie Krajowej 

Powszechna Wystawa Krajowa służy intere
som sa.mcgo przemysłu meblarskiego i po
szczeglólnym jego wystawcom, W miejscu 
zbędnej argwnentacji sięgnijmy po parę przy- . 
kładów z his.torii wysiaw, świadczących i mó · 
wiących szeroko o korzyściach wysta'""cy. 

Wystawy 'są najskute~zniejszym sposo· 
hem reklamy handlowej, której skutki może 
nie zawsze bezpośrednio po wystawie wystc;,- . 
pują, to jednak w konkurencyjnej walce to
warów są bardzo wyraźnej zwłaszcza pre
mjowanie i nagradzanie najlepszych ekspona
tów ma dla reklamy handlowej doniosłe zna
czenie. Dr. Huber podaje dia przykładu, że 
pewna firma trykotarzy, zdcbywszy medal 
złoty na londyńskiej Wystawie Higjeny w 
1848 r., otrzymała zamówienia na pćł miljona 
przedwojennych marek niemieckich, pewna 
zaś fabryka pianin, zdobywszy taki sam me
dal na wystawie w Londynie, uzyskala za
mówień na. prawie taką samą sumę, dla.lego 
też z całą pewnością można powiedzieć , że 
rozwój wystaw nic doszedłby do znanego 
nam współczesnego stanu, gdyby wystawa 

To ,powinno zroztunicć i wykorzystać na.
ze rzemiosło meblarskie, które musi się stąć 

w najbliższej przyszłości zo:rganizowaną 
·faiedziną nas:Łego cki;portu, • 

Pole do wykorzystania jest aż nadto du
;;:c, wszak w naszym przemyśle drzewnym 
przeważa produkcja surowca i pierwszej prze 
~· óbki, pod~zas gdy wyższe stadja, a w szcze
gólności przemy sł' meblarski są nie rozwinię
te, to tei: rzemiosło meblarskie przy odpo
wiednicm poparciu środkami polityki taryfo
wej przez państwo oraz po podniesieniu po
ziomu technicznej i ::;połecznej organizacji w 
tej dzi~dzinic, zajmi·c w zespole produkcyj
nych sił narodowych pierwszorzędne miej
sce, co leży w interesie samego meblarstwa. 

Nowe upadłości 
/:..odziania znowu poszkodowani 
W dniu. wczorajszym sfery gospodarcze 

!.oc:1zj. zostały zaalarmowane wiadomością o 

1 ogłoszemu upadłości firmy włókienniczej 
,.Hawana" w Rumunji, wskutek czego cały 
/szereg firm łó&kich jest poważnie zagro
żony. 
P~a firmy tej wynoszą półtora nńljio

ltła d-0la.rów z czego na Łódź przypada poważ 
\na sum.a. 

Ma być wybrana specjalna komisra, któ
~a zajęłaby się zabezpieczeniem interesów 
'łódzkich f.irm i zastępowaniu ich w Rumunj'i. 

Pod Piotrkowem zawiesiła wypłaty wiel
ka firma drzewna Gerszon Winter, wskutek 
czego narażeni są na stratę kupcy łódzcy, o
raz dyskonterzy, którzy weksle tej firmy dy
skontowali. 

Ogólna suma strat W)7lliesie prawdopo
dobnie miljon zł. 

W dniu wczorafszym w północnej dzielni
cy mjasta rozeszła się wiadomość o zawie
szeniu wypłat przez firmę pończoszniczą Fin
kel z ulicy Półno<;nej. Wskwtek zawieszenia 
wypłat firma Finkel pozostaje dłużną różnym 
firmom zł. 60 tys. 

Jutro, t. j. dnia 26 maja roku bież. na 
przegląd koni o godz. 8-ej rano (plac przy 
zbiegu ul. Prezydenta Narufowicza i Tram
wajowej) winny być doprowadzone konie z 
obrębu IX Kom.i:sarji1atu Policji Państwowej, 
należące do właścicieli lub posiadaczy o na
zwiskach na litery: 

R, S, T, U, W, Z. 
Osoby, uchylające się od stawienia do 

przeglądu koni, wymienionych w obwieszcze 
niu, będą karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. '27 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 8 listopada 1927 r. 
grzywną do wysokości wartości konia lub a
resztem do 6 miesięcy, a w wypadkach szcze 
gólnie ciężkich uchybień mogą być stosowa
ne obie kary łącznie. 

Do wszystkich palaczy! 
W. P. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że 
prowadzę Sklep Tytuniowy Detaliczny przy 
Hurtowni Tytuniowej Tow. Handlowo-Prze
mysłowego „Granit", spólka z o. o., miesz
czący się w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 11 
(róg Zachodniej). 

Sklep zaopatrzony jest we wszelkie ga
tunki tytuniu, cygar i papierosów, począwszy 
od najtańszych do najdroższych, tak wyrobu 
krajowego jak i specjalnych. Równocześnie 
rozszerzony został dzial utensylij tytunio
wych, t. j. wszelkiego rodzaju gilz (tutek}, 
bibułek, cygarniczek, lajek, zapalniczek itp. 

Oprócz obficie zaopatrzonego działu ty
funiowego, prowadzona jest również sprze
daż blankietów wekslowych, znaczków stem
plowych i pocztowych w każdej ilości i w 
każdym gatunkl!, po cenach nominalnych, 
oraz wszelkiego rodzaju druków pocztowych, 
sądowych i t. p. 

Wkońcu nadmienia się, że sklep zaopa
trzony został we wszelkiego rodzaju papier 
listowy, kartki widokowe oraz materjaly 
piśmienne. 

Z uwagi na to, że towar w sklepie prowa
dzonym przezemnie będzie tylko pierwszo
rzędnej jakości i możliwie po najprzystęp
niejszych cenach, mam nadzieję, że W. P. 
przy zakupach powyższych towarów nie 
omieszkają odwiedzać wyżej wspomnianego 
sklepu, polecając go równocześnie znajo
mym. 

M 

Z poważaniem 
STANISŁAWA JELEN/OWSIKA. 

== 
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Pot-=ga polepszenia wzroku 
Wobec wielkiego zainteresowania się pu

bliczności Łódzkiej, szkłami „.f\ROSCOPJE• 
powszechnie znany optyk amerykański Re
frakcionista p. Leon Kokociński otwiera filję 
w Lodzi. Poszukuje się pokoju z meblami 
lub bez z niekrępując:em wejściem (parter 
lub I. p) przy ul. Piotrkowskiej. Oferty skła
dać: Łódzka f\gencja Reklam., Piotrkowska 85. 

reprezentowane i musi zająć jako takie jed
no z naczelnych miejsc na tej.że, by dać peł
ny obraz naszego dorobku kulturalnego i go
spodarczego, ku czemu sarna wystawa jest 
stworzona. 

Wystawa i jej walory, 

Potęga narodu, jego ekspansja gospodar
cza i kulturalna, opiera się na umiejętności 
racjQnalnego wyzyskiwan.ia naturalnych bo
gad:w i tych wszystkich dziedzin życia, któ
re się mogą stać podstawą do zwiększenia 
gospodarczych korzyści pańs-Łwa i obywateli. 

Z tego punktu widzenia udział przemysłu 
meblarskiego na Powszechnej Wystawie Kra 
jowej nabiera wielkiego znaczenia. Nie po
trzeba podkreślać, w jak wielkim stopniu 

a<•• wane M 'M!Wlt!!tNtfhW 

Zjazd Mistrzów· Piekarkich RzpHtej Polskiej 
w Wa·rszawie • 

Wobec koniecz11ości nara<dzenia się na-d 
postuilatami i boląctkaimi rzemiosła piekar
skiego, odbędzie się w Warszaw:i.-e dnia 3-go 
czerwca r. b. Zj az,d Delegatów Cechów Pie
ka:rski(:h z całej Polski, poś·więcony rozważe 
niu następującym za.ga.dnieniom: 

1. Sytuacja obecna w przemyśle piekar
slrun, 

2. Mechaniza:cja piekarń (ternrin, kredy
ty, municypalizacja i uspółdzielllli.eni.e) 

3. Podaitek przemysiłorwy od diochodu i 
od obrotu, 

4. Sprawozdanie kOm:rtetu i ~ do 
władz tegoż, 

tor inż J. Rogowicz, poseł E. Idzikowski, pos. 
H. Mianowski, poseł A. Snopczyński, prezes 
J. WiechO'W!icz, A. Bartkowski, J. Józefowicz 
A. Kmiotek, K. Wendt, K. Tschirschnitz, St. 
Morawski, I. Białek, B. Banaszkiewicz, St. 
Długoszewski, I. Kopczyński, J. Wandacho
wicz, W. R.a!dzikowski, D. Szirmer, A. Łuka
siewicz i K. Jarosz. 

Uczestnicy Zjazidu będą korzystali ze 
zniźki 66 proc. w drodze powrotnej (koleją) 
z Warszaiwy. Biuro Komitetu Zjazdowego 
mieści się przy ulicy NO\vogrodzkiiej 34, tel. 
241-00. 

5. Sprawa wyborów do Izb Rzemie-ślni- , . . SJ?Odzi~wana jest bardzo duża ilość uc~e-
czyc~. stników Z1azdu, wobec czego należy zaw1a· 

Do K01DJ1tetu Zjazdowego wes~li pp.: sena ck>mić Komitet o przybyciu delegatów. 

r 

Swit dzień no a .a 

I 
w kronice policji i pogotowza 

W alka · policjanta z opryszkiem. Nagły skon. 
Pożary. 

f\mator cudzego roweru. 

W poblwu stacji kolejki sulejowskiej poli 
cjant zauważył ubywającego się osobnika, a 
gdy podążył za nim, nieznany począł uciekać 

Pogoń trwała przez dfoższy czas, gdy wre 
szcie policjant schwytał uciekającego, ten os
tatni wydobył nóż i począł się br·onić. 

Policjant zrobił użytek z szabli i obezwła
dniwszy napastnika odprowadził g.o do po
sterunku, gdzie okazał-o się, iż jest to znany 
policji złodziej, Bolesław Wieluszewski, któ
rego osadzono w więzieniu. 

* • 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wła

sn.em przy uli'cy Andrzeja 52, zasłabł nagle i 
zmarł Stanisław Paszkowski. 

Zawezwany leka.rz pogotowia stwierdził 
zgon. 

Zwł6ki zabezpieczono na miejscu do zej
ścia władz sądowo - śledczych. 

* * * 
Teofil Denys (Pa:bjani-cka 1) zawiadomił 

pohcję, iż niejaki Adam Kra-czyński, zamiesz
kały przy uJicy Dąbrowskiej 5, przywłasz
czył sobie jego rower, wa.rfości 280 zł. 

W sprawie tej polkja wsz-częła diochod~
nie. 

* * * 
W fabryce Heiblera przy u.I. Dąbrowskiej 

23 zapaliła się bawełna w oddziale szarparni 
wskutek tarcia się maszyny. 

W e'2J'Wany IV oddział straży ogniowej o
g:iień ugasił. 

* * * 

Przechodzqc u li cę, 
patrz Pilnie 

unikniesz kalectwa 
śmierci. 

a nawet 

W szarparni starych gałganów przy ulicy 
Dolnej 32 wybuchł z niewia:dQmej przyczyny 
pożar, który groził sąsiednim budynkom. 

ZaalarmOW"any I oddział straży ogień u
miejS<:owił. 

Samobójstwo właściciela 
cegielni 

W. d-niu wczorajszym ul. Zgierska wstrzą
śnięta została samobójstwem popełni-0nem 
prz.ez Teodora Hilta. 

:Teodor Hiilt, 26-letni syn znanego przemy 
słowca łódzkiego, był właścicielem cegielni i 
pi~knej willi przy ulicy Zgierskiej 79. W wil
li tej mieszkał sam jeden, g<łyż był kawa.le-

. rem. Prócz niego zamieszkiwała w niej słu

tba. 
Wczoraj o god:zmie 10-ej wieczocem wró

cił do domu silnie z;denerwowany i zamknął 
się w swym gabinecie, gdzie pogrą-żył się w 
zamyśleniu. Po pewnej chwili służba usły
szała huk wystrzału rewolwerowego. Zaczę

to dobijać się do drzwi gabinetu, były one 
jednak zamknięte od wewnąrt:rz. Gdy wywa
żono je, oczom wkraczających przedstawił 
się wstrząsający widok. Na otomanie leżał 
z przestrzeloną skronią Teodor Hil't, dając 

bardzo sałbe omaiki życia. W ręce trzymał 
rewolwer systemu „Brauning", 

Niezwłocz,nie zawezwano pogotowie ra
tunkowe, którego lekarz stwierdził, iż Teodor 
Hilt znajduje się już w stanie aigonji. Jakoż 
po upływie pół g.odzi:ny zmarł. 

Powiadomiony o wypa:dku posterunek po-
licji w Radogoszczu, wdrożył dochodzenie. 
Przyczyny rozpaczliwego czynu Teodora Ht.1-
ta ustailić nie ~dołano, nie pozostawił on bo-
wiem żadnych listów. . 

Zjazd w Grudziądzu. 

Że nasze rzemiosło stolarskie zdaje sobie 
z tego sprawę, przekonać się o tern można 
było na zjeździe starszych cechów stolar
skich na Pomorzu, który się odbył w Gru
dziądzu, a na którym omawiano cały szereg 
spraw, związanych z wystawą. 

Po wysłuchaniu. interesujących i rzeczo
wych referatów, wygł.oszonych przez przed
stawicieli Powszechnej Wystawy Krajowej, 
wywiązała się szeroka dyskusja, w której za
hierali kolejno głos prawie, że wszyscy obec
ni, a która miała tę dodatnią stronę, że usu
nęła wszelkie wątpliwości i niejasności i na
strój, jaki po niej nastąpił nasuwa nadzieję, 
że sprawa udziału stolarzy pomorskich na 
Powszechnej Wystawie Krajowej jest już 
przesądzona pomyślnie. 

Omówiono pozatem cały szereg spraw or
ga..,izacyjny-ch, j·ak sposoby wystawienia eks
ponatów, ich jaikość i styl 

Przeważała koncepcja wystawienia wspól 
nie całych kompletów, chociaż niektórzy o
powiedzieli się także za wystawieniem poje
dyńczych sztuk specjalnych. Nadmienić wy
pada, że tak całe sztuki, jakoteż i poszcze
,gólne eksponaty klasyfikować będzie spe
cjalna komisja, która już bada i dodaje swo
je uwagi do rysunków projekcy}nych każde
go eksponatu, kit6re zatem muszą być wcześ
niej nadesłane na ręce tejże komisji . 

Jak widzimy więc, sprawa udziału sto
larzy na Powszechn-ej Wystawie Kraj'O"~ej 
weszła na tory realne i należy się spodzie
wać, że i reszta gałęzi rzemieślniczych god
nie reprezentować będzie swój stan wytwór. 
czości i posiadania. 

+Q 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA. WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 24 maja 1928 r. (fi. W. 

GOTóWKA. 
Dolary - 8,89 
Nowy Jork - 8,90 
Belgja - 124,40 
Holandja - 359,72 
Londyn - 43,525 
Paryż - 35,095 
Szwajcarja - 171,87 
Praga - 26.415 
Wiedeń - 125,42 
Włochy - 46,96 

Tendencjo bez zmiany • 

ilCJE. 
Bank Handlowy - 117 
Bank Polski - 179-177,75 
Bank Zachodni - 34 
Spółki - 86-87,25 
El. Dąbrow. - 95-90 
Siła - 180-185 
Firlej - 70-71,50-71 
laZJ - 8,50 
Wysoka 169 
W ~glei - 98-99 
Modrzejów - 48,25 
Norblin - 235-240-235 
Ostrowieckie S. B. - 130 
Ostrowieckie Il em. - 118 
Ortweln - 11 
Parowozy - 49.50-49,75 
Pocisk - 11,75 
Rudzki - 55 
Starachowice - 62.25-62,7{) 
Ursus - 10,75 
Zawiercie - 30,50 
Syndykat - 12,50-13 
H1tberbusch - 222-223 
Spirytus - 39,50 
Dolarówka - 83-84 

w. 

4.50/o Listy zast. ziemskie - 54 
SO/o Listy zast. m. Wuszawy - 59,5C-~9.25 
80/o Listy zast. m. Warszawy 77-77,25-77,10 
86/o Listy zast. m. lodzi - 71 
50/o Listy zast. m. Łodzi - 53,50-53 
100/o Listy zast. m. Lubllm1 - 85,90 

Tendencja słabsza. 

sq 
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Na marginesie zjazdu K.ólek Rolniczych w Poznaniu 

CZKI PO SI I PRODU CJI ROLNEJ • 

Brak kredytów, dróg bitych i spr~żystej organizacji paraliżuje rozwój przemysłu rolnego 
Powojenna Europa przeżywa wstrząśnie

nia niszc;;:ące cały dorobek stuleci: przechodzi 
cna okres kryzysu politycznego, moralnego, 
oraz największego z tych kryzysu gospodar
czego. 

Pierwszy z nich iJrze:jawia się w różnych 
kierunkach, szukając coraz to nowych dróg 
\vyj ścia z błędnego koła, drugi - to upadek 
trioralności społeczeństwa w dążeniu użycia 
za wszelką cenę, ostatni zaś, któremu k.i'lka 
uwag chcę poświęcić, i:dący w parze z pier
wszym - to kryzys gospodarczy, który ogar
nął niemal całą Europę i daje się najwięcej 
odczuwać szerokim masom społeczeństwa. 

Wszelkie próby i doświadczenia, czynione 
na polu gospodarczem, świadczą niezbicie o 
wielkim wysiłku narodów w wyścigu ~acy i 
w prześciganiu się wzajemnem w zdobywaniu 
coraz to nowych rynków zbytu, celem umoc
nienia na forum międzynarodowem swej egzy 
stencji .. 

Ci zaś, którzy wskutek różnych okoliczno
ści, przez krótkowzroczność o tych wysiłkach 
zapominają, pozostaną daleko w tyle i tru
dno im będzie nadrobić czas stracony. 

Co może zdz~ałać silna 
wola 

Władze szkolne w Czechosłowacji pole
ciły urządzić produkcje we wszystkich więk 
szych szkołach niejakiemu Franciszkowi Fi
Hpowi, 22-letniemu kalece, pozbawiO'llemu 
obu rąk .. Młodzieniec ten jest wzorem silnej 
woli i służyć może za przykład pilności. 

Uko1iczył on z bardzo dobrym postępem 
średnią szkołę i mimo braku obu rąk pisze 
wybornie nogami, rzeźbi goli się, podaje so
bie przedmioty do ust i w zupełności nie od.
czuwa katectwa, a skutkiem iego jest pogod 
nei myśli i uchodzić może za użytecznego 
członka soołeczeństwa. 

Franciszek Filip jest artystą swego ro
dzaju, a do kunsztu swego doszedł przedziw
ną pilnością. 

Godzinami całemi ćwiczył się w zdobyciu 
elastyczności nóg i chociaż sprawiało mu to 
często wielką trudność, nie zaniedbywał dłu 
gotrwałych ćwiczeń, byle tylko nie potrzebo 
wać pomocy od innych ludzi. 

Będąc uczniem pisywał nogami ta:k bie
gle i czysto, że zeszyty jego stawiano jego 
kolegom za wzór staranności. 

Obecnie posługuje się kaleka maszyną 
do pisania i ma zamiar wstąpić jako urzęd
nik da banku. 

F. Gerstaec/(er 

Polska jako kraj wyłącznie rolniczy ma I towski. Oprócz tego, na zjazd przybyło wiele 
najwięcej danych do odniesienia zwycięstwa osób ze świata politycznego i gospodarczego. 
na polu gosp·cdarczem, o ile odpowiednie Niestety, nie można o takiej organizacji 
czynniki poświę-;ą w1ęce j uwagi wytwórcro- wspomnieć w stosunku do innych dzielnic Pol 
ści naszego rolnictwa. ski, g.fr!e rolnictwo jakby dopiero bud:1 się 

Niestety, lnak kredytów, dróg bitych, ~n- z u~pi~.l!a. . 
struktorów rolnych, oraz sprężystej organiza- .dall~orzei ptzedstawta .s:ę sprawa up;:awy 
cji paraliżuje całą a:kcję, stąd też niechęć i foli na ~esa<..h ~scho?,ruc~. '!_'am •. ze ~-?1~
niezadowolenie masowa emigracja włościjań .nE'm trzcco. t !;tw1erdz1c ntc się me l 01>1 1 o 
stwa do Prus i 

1

t. p. żadnych kół~<ach rolniczych czy t.aż mnych or 
. . . , :!aniza1· 1.'llc.h spokrewniony::i.1 n:e :no~na mó-

Jedyme. W~elk~po!ska~ ktora ~okryła. gę- wić za wyjąitkie:rn kilku syndykatów rolni
st~ cał?< ~zie.lrucę s1eCią kółe~ rolmczych 1 sta czych, które jednak przedewszystkiem mają 
cy) dosw1ad::~alnycl_1, p:zo-du1~ w, ~ul~urz~ u- na celu swój własny interes. A szko·da bair
prawy rolne1 1 nalezyte1 wy<lair...osci ziemi. dzo, tam właśnie powinniśmy zwrócić nasze 

Nie dalej niż w u'Jiegłą niedzielę, t. j. 20 oczy i skierować całą ekspansję gospodarczą, 
maja r. b., odbył s:ę w Poznaniu potężny a wyniki tej· pracy wówczas nie dad•zą zbyt 
zjazd wszysńkich kółe'..: rolniczych całej Wie!- długo na siebie oczekiwać. 
kopolsH który w przejeździe z Pragi za- Y/ maju 1928 roku. 
szczycił swą osobą min. Rolnictwa p. Niezahy Radajewicz. 
w EW smm 1 m;:11• 

Pańszczyzna w omunistycznej Rosji 
Czerwoni obszarnicy lokowali swoich robotników w chlewach 

„Komunist" donosi, ii: w komunie rolnej 
„Zinowjewka" około Odessy wyUtryto nieby
wałą eksploatację robotników rolnych przez 
członków komuny. Członkowie komuny, któ
ra miała być wzorem kolektywnego prowa
dzenia gospodarstwa rolnego, korzystali z 
pracy wyrobników, sami zaś na roli nie pra
cowali. Wyrobnicy mieszkali w chlewach ra-

zem z trzodą. Nie otrzymywali oni pieniędzy 
za pracę. Kierownicy komuny traktowali ich 
brutalnie. Często zdarzały się wypadki bicia. 
Stosunki panujące w komunie tej, wykryte zo 
stały przypadkowo. Mianowicie zmarł jeden 
z pobitych robotników, a śledztwo wykryło 
nadużycia. 

o brze zapłacę·-

iech wiem za co! 
Solidne, bezdzietne małżeństwo poszukuje 

1 du!ego pokoju lub, jeszcze 
lepiej - 2 mniejszych. 

Dobrze umeblowanych, w śródmieściu, z uży
walnością łazienki, pożądany telefon. 

Z utrzymaniem c:ałkowitem lub częściowem 
Od zaraz. Oferty do adm. "Hasła Łódzkiego„ 
F\I. Kościuszki 73 sub .solidni", 

13) 

Opracował 

Roman Zrębowicz 

zyskanej wolności, że mowy być nie mogło o 
jakimkolwiekbądź gniewie. Ponadto Rei'teo 
odrobił winę, wykazując w każdym razie 
szczery żal z powodu popełnion~go łotros
twa. 

Romans z mórz poludniowvch 

Tymczasem załoga łodzi przychclowała 
jeńca na pokład. Dopiero po kwadransie, 
gdy najważniejsze czynności marynarskie wy
konano, zbliżył s1ę drugi harpunnik, od kilku 
minut obserwujący, nie bez podejrzeń, skrę
powanego człowieka, pocze:m pochyliwszy się 
nad nim, krzyknął zdtrmiony: 

- O do djabła! - mruczał Bill,·gdy lu
dzie stojący w łodzi pochwycili ciało i ra
czej rzucili, niż położyli na dnie - hoho! jaki 
się z niego pan zrobił, spójrzcie, co za kla
merki na bucikach. 

Nie było czasu na żadne uwagi, a tembar
dziej na marynarskie komentarze. Załoga 
wsl'oczyła na swoje miejsca, poczem lekka 
łódź, pchnięta zgodnym ruchem wioseł, pom
knęła szybko przez wzburzone już morze ku 
widniej ą:::cmu nieopodal okrętowi, który obe
cnie wywiesił drugą latarnię sygnałową. 

Tymczasem Rene z nadmiaru szczęścia nie 
wiedział narazic co czynić: czy iść za radą 
Adolfa, czy też się rozprawie ostatecznie 
z misjonarzem. Druga jed,1ak osoba rozstrzy
<~nęła jego wahania; był to Reiteo. 

Reiteo okazał się bowiem najpilniejszym, 
a równocześnie najbardziej zaskoczonym 
świadkiem wszystkich ostc:tnich, a tak szybko 
biegnących wydarzeń. Dostatecznie roztrop
ny, rozumiał, że w uwolnieniu Rei'ne'go należy 
zademonstrować swój udział, jeśli "l1-0góle ma 
liczyć na resztki szacunku i niemniej na przy
puszczalne zyski; pozatem zależało mu na 
tern, ażeby biali opuścili wyspę w przekona
niu, że wszystko jest w porządku. Dlatego 
Reiteo, skcro tylko ujrzał padającego misjo
narza, wysunąwszy się jak wąż ze swego u
krycia, związał momentalnie ręce i nogi pod
stępnego klechy. 

Rene, który wiedział, że z tej strony nie 
'Potrzebuje spodziewać się ataku, ale raczej 
pomocy, nie poznał na pierwszy rzut oka kra
j owca, a± Reiteo podniósł ku niemu twarz i 
ciche, nie rn.niej dobitne polecnie; 

- Nuże, knebel! 

- A szelmo przeklęty, skąd się tu wzią
łeś? - zawołał Rene prawie mimowoli. 

- Psst - syknął Reiteo, tym razem nie 
czując się w najmniejszym stopniu obrażony 
- knebel! knebel! 

W istocie nie było czasu do stracenia, i 
ledwo Reiteo zdołał wepchnąć knebel w usta 
kaznodziei, gdy zewsząd dały się słyszeć na
woływania spieszącym I>O jeńca marynarzy. 

Z bijącem sercem przysłuchiwał się Rene, 
jak załoga holowała skrępowanego do przy
stani; wkrótce jednak gdy do jego uszu do
biegł zna.ny mu rytm wioseł coraz się bardzej 
oddalający, wówczas pierś jego wypełniła 
się hł<>giem uczuciem: Wraiz z unikniętem nie 
bezpieczeństwem, lekki, gallijski humor za
czął szumieć jak szampan, wreszcie, zwraca
jąc się ze śmiechem d<:> Reireo, Francuz zawo
łał filuternie: 

- A jednak jesteś najbardziej wyrafi
nowanym szelmą, jakiego tylko można sobie 
wyobrazić! 

Rei:teo począikowo nie wiedział, jaki sy
stem kurtuazji należy ziastosować wobec Re
ne'go. Ale już po pierw1Szych słowach zor
jentował się w całej sytuacji doskonale. Nad
to był dostatecznie kuty, żeby struny nie prze 
ciągnąć - jął więc w tonie narzekającym wy 
jaśniać, że „Bodder Aue" (Brother Rowe} 
zdradził to miejsce białemu kapitanowi, jego 
zaś samego pod grozą pistoletu zmuszono do 
udania się z rę~oma skrępowanemi na wska
zane przez misjonarz.a miejsce. 
Odcinek 

Pierwsza wiadcmość była prawdziwa, o 
czem Rene dowiedział się z ust Adolfa, druga 
mogła być prawdopodobna; pozaitem młody 
Francuz czuł się tak szczęśliw-Ym z powodu od 

- To nie jest Rene! 
- Why, damn it, to trie jest Rene! 
- Czyzby nie Rene? - odparł ka:pitan 

Levis, chwytając lewą ręką leszcza i śledząc 
rozpinane przez załogę reje - a więc kimże 
jest ten człowiek? 

- Hallo! Mr. Rowsey - krzyknął kapi
tan, pochylony nad obcą mu, fantastyczną i 
mocno nadwyrężoną twarzą brata Rowe. -
Kto go tu, do kata, sprowadził z wyspy? Czy 
aby krajowcy wymienili ten nieszczęsny ,,cy
ferblat" za Rene'go? 

Stary harpunnik przecisnął się gorączko
wo przez gromadę marynarzy patrzący·ch na 
niego na pół ze zdumiePJem, na pół ze śmie
chem, wreszcie po dość długiej ahwili wyma
wrotał: 

- Why? A niech mnie Bóg pokara, toż
to klecha! 

- Rozwiążcie go przynajmniej - zarzą
dził spokojnie kapitan, ukrywając z trudem 
śmiech. I podczas, gdy dwuch majtków roz
cinało więzy i wyciągało knebel z ust misjo· 
narza, stary harpunnik klął usta.wioeznic, bie
gając po pokładzie. 

Brat Rowe, gdy mu więzy opadły, nie zdą
żył je'Szcze ocenić w całości sytuacji, a już 
zaczął krzyczeć w niebo głosy, domagając się 
natychmiastowego powrotu do pTzy:::tani. 
Wreszcie z trudem wydobyto z niego relację, 
że - jak utrzymywał - jeden z załogi łodzi 
miał go uderzyć w głowę i najprawdopodob
nie.j ten sam musiał go związać i zakneblo
wać. Na to zaprotestował harpunnik, oi.wiad 
cz<l.'jąc, że jest to wykluczone. Niemniej z te
go powodu przywołano całą załogę dla kon-
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OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsc:e I zagranlcfł 
przyjmuje I załatwia na najkorzystnlejsxych 
warunkach 

Polska Atencja Te1e2raflczna 
Łódt, Zielona 8a. Tel. ttl I 15·24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla ,Monitora Polskiego", „Dzlen 
nika Urzędowego Mln. Skarbu• I w.szystkkh 
innyc:h wydawnktw. 

Drobne ogłoszenie 
o zagubionyc:h dokumentac:h, mające się uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojew6dz· 
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej Hgencjl Telegraficznej w Łodzi. 

Z dziedziny przy!..OOY_ 

Jal< głęboko może slq 
zanurzyć wieloryb 

I' 

I' 

Angielski uczony R. W. Gray po.czynił spo
strzeżenia, które W)l'kazuj ą, że wie!.oryob może 
się zanurzać 4200 do 4800 stóp głęboko, 

zwłaszcza wówczas, gdy jest zaatakowany. 
Zanurzenie to nie jest powolne, ani też po po· 
chyłej linji. Wieloryb zwraca się prostopa
dle nosem i spada w dół jak olbrzymi ka
mień. 

W dawniejszych czasach, gdy wieloryby 
łowiono jeszcze przy pomocy sposobów, które 
nie zabijały ich prędko, zdarzało się bardzo 
częsfo, że potwory morskie umierały dcpiero 
wtenczas, gdy dosięgły wielkich głębokości. 
Wydobycie ich na powierzchnię wody wyma
gało nieraz długich i mozolnych trudów. Cza
sami jeżeli woda była stooun.ltowo płytka, wie 
loryb zanurzając się 2l ogromną szybkością u
derzał o dno mQrza i ginął śmiercią samobój
czą. 

Ów uczony angielski wyrM.a przekonanie, 
iż owa wielka powłoka tłuszczu, pokrywająca 
ciał.o wieloryba, ma pewien związek z jego 
zdolnością zanurzania się do olbrzymich głę· 
bokości. Zauważył on bowiem także, że wielo 
ryby zaopatrzone większą powłoką tłuszczu 
mogą zanurzać się głębiej, aniżeli inne. 

frontacji, m1s1onarz jednak nie umiał wska
zać rze!rnmego sprawcy. W'Prawdzie harpun 
nik wysłał Adolfa do Rene'go, jednak Adolf 
powrócił natychmiast z doniesieniem, że skrę
powany jeniec spoczywa na ziemi. 

W każdym razie Adolf był współrodakiem 
Rene'go, więc nie trudno było o podejrzenie. 
Szczęśliwie jednak bzzskuteczna konfronta. 
cja usunęła wszelki c1en niebezpiecznych 
przypuszczeń, do tego przyłączyła się stara 
niechęć marynarzy do księży, pozatem odczu
wano pewnego rodzaju satysfakcję, że właś
nie ksiądz, który kopał <lotki pod maryna~ 
rzem sam w nie wpadł. Kapitan Levis wzru
szył w ko~'icu ramionami, oświadczając nie 
bez akcentu gniewu, że zrobi u swego rządu 
zażalenie i będzie się domagał pełnego zadość 
uczynienia, Następnie zwracając się do Mr. 
F.owesa, zawołał głośno: 

- Co? do przystani?! Czyś pan oszalał? 
Tera·z przy tym wietrze? Nawet gdybyś mi 
pan zapłacił dzi<?sięć tysięcy dolarów, któ
rych pan zapewne nigdy w życiu nie widział, 
tq i wtedy, nie mówiąc już o okręcie, nie wy
słałbym łodzi do tej przeklętej wyispy. 

Brn! Rowe nie posiadał się ze wściekłości, 
niestety jednak girożby i obietnice pozostały 
bezskuteczne; jedynem dla niego pociesze· 
niem była zapowiedź kapitana, że będzie 
mógł na jed11ej z północnych wysp wyląrh
wać. 

W dwa dni później statek Delaware do
tarł do Bola-Bola, gdzie wysadzono Mr. Ro
wesa na ląd; jednakowoż minęło kilh tygo
dni, zanim załoga misjonerskiego szkunera 
dowiedziała się o losach Mr. Rowesa. Wia
domość ta nie' wzruszyła jej zupełnie --- cały 
bowiem ten czas spędził w jaknajlepszym hu· 
morze, nie zastanawiając się nci.d los:?m białe
go misjonarza, który statek opuścit w cia.gu 
nocy i więcej się odtąd nie Do'.- a-:ał. Załoga 
miała pod dodstatkiem owocć~„.- z drzewa chle 
bowego i kokosowych orzec.hÓ'w, szkuner zaś 
bezpiecznie spoczywał na kotwicy, czegóż 
więc mogli więcej sobie życzyć? W ten spo
sób marynarze brata Rowesa mogliby czekać 
nietylko przez tygodnie, ale i miesiące. 

(D. c. n.} 
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I Rrtvstvcznn Prncownin Ponretów I 
Do akt Mt 395 

1928 r: . Obwiesz1zenie. 
Ob Ul I esz11en1e. Komornik przy Sii· 

dzte Okręgowym w 
Lodzi, ! rewiru, pow. 
Lódzkiego, Broni· 
sław Dembowski, 
zamieszkały w m. 
Łodzi, przy ul. Prze· 
jazd Xt 86, na za&a· 
d:ile art. 1030 U.P.C. 
oglana, że dnia 
S czerwca 1928 r., 
od godz. 10-ej r11no. 
będzie dokonena 
publiczna licytacja 
ruchomości, należ11-
cych do Merjam1 
flndrzejaka, sklada
ją~ych się z mebli. 
ocenionego na su

r Kino RESURSA 
".-mM .... , •rrrva ~www-

„Kolegjum · PracownlK6w Fotograficznych" 
Ł 6 di. Piotrkowska 42, lewa oficyna, Ili. wejłcle, li. p. 

WYKONUJE z każdej fotografji (choćby najmarniejszej) 
POWIĘKSZENIE\ we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania Sz. Publ. z artyst;~cznem wykonaniem 
naszej pracy, wykonuje się 

PORTRET ORYGINALNY 
podwójnie retuszowany rozmiaru 
30X40 cm po cenie konkurencyjnej tylko 8 zł. 

f\by przekonać Sz. Publ. o solidnem wykonaniu naszej 
pracy wykonuje się portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 

Na zamówienie wykonuje si~ zdj~c:ia w prywatnym 
mieszkaniu lub lokalu oraz zdjęcia i powiększenia dla 
celów architektury. 

10\VOSC ! Lusterko kieszonkowe u:U::!~:f::~~o na emaiji. 
P. S. Od P. P. ftmatorów przytmuje si~ klisze do wywoły~:ania 

i kopjow11nla odbitek. 

Komornik przy S!l
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru pow. 
Łódz:kiego, Broni
sław Dembowski, 
zamlesdcały w Lo· 
dz! przy ul. Przejazd 
Ht 86, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. o
głasza, że dnia 11-go 
czerwca 1928 r. od 
godz. 10-ej rano 
bc;_dzle dokonana pił· 
błlczna licytacja ru
chomości należit· 
cych do Władysława 
I Kazimiery małż. 
Zewadzkich, składa
jących si~ z jednej 
krowy, ocenionej 
na sum~ zł. 400. 

Licytacja bądzle 
dokonana we wsi 
Skotniki, gm. La
glcwniki 

Łód:t, d. 2• maja 
1928 r, 

KOMORrtlK 

mę 3,990 zł. 
Licytacja bąd:r:ie 

dokonana w fllelt· 
sandrowle, przy ul. 
Kościel„ej. 

KOMORNIK I 
8. Dembowski. 

Dr. med. 

Kilińskiego Nr. 123. -Od wtorku, dnia 22-go do poniedziałku 
dnia 28·90 maja 1928 r. włącznie 

Wzruszający do łez, współczesny dramat, 
obyczajowy w 8-miu wielkich aktach p. t· 

'' 
[ 

W ROLF\CH GŁ.ÓWNYCH: 

Melchior, 
słynny Hans M.ierendorf 

--- B. DembowskL J B l ł 
E!STC:::.::!lffe!'.'l!UWIMB'l.IRJ•llltll!m • B I e Nf\STĘPNY 

PROGRf\M: P . " „ rzezna~zente 
••wtWtWMri'f 4 

Lokata kapitału bez ryzyK~ 
Spólnik z kapitałem 20-30.000.- Zł., poszu
kiwany, do przedsi~biorstwa handlowego 
dającego dochodu rocznie 80-1000/0 

Posada zapewniona, znajomość branży nie 
konieczna. 

Tylko poważni reflektanci, zechcą złożyć oferty 
do administracji nin. plsm11 pod „f\meryk11nin". n.s 

~wmiJM4Bimmm:!w&i..1M§i8MMH'tttt@ M1@M łł.j 

oko'..:> )80 drzew, gatunki zimowe, 
wyborowe do wydzierżawienia tylko 
chrześc;janom. Wiadomość w ł\dm. 
„ Hasła Łódzkiego". 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
Ważny od 15 maja 1928 r. 

LóDż - KALISKA. 

Odjazd: Przyjazd: 

0,05 - do Poznania przez Kutno 1,46 - z Warszawy osob<w:y 
2,01 - do Poznania, osobowy 2,47 - z Poznania os10bowy 
3,03 - do Warszawy „ 6,29 - z Pomania pośpiesmy 
6,38 - do Warszawy, pośp. 6,43 - z Krakowa i Katowic, osobowy 

Choroby wew
nt:trzne I dzieci 
Piotrkowska 6 

Tel. 44-95. 

Przyjmuje od godz. 
8-11 I od 4-6. 

11•115111111!1---~ 

Doktór 

Klinger 
Choroby wenery
czne, skórne I wło-

is6w 
leczenie lampą 

kwarcową 

Andrzeja }5 7. 
Tel 32-:'1. 

Godziny przyjęć: od 
130 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele . i śwh:t'3 

od 10-12. 

···········-··-···-·····-----·-······--·-········-----······-·-
Pocziitek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5. 7 i 9. 

NOWOOTWORZONY Zf\Klf\D Gf\LWf\NlZF\CYJNY 

,,G ALWA•IKEL'' 
PUSTA 7 

przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 
Drykowanie wszelkwch metali 

Wykonywanie rame~ do LUSTER I TAC. 
Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 

Niklowanie rur wielkolcl do 4 metrów. 
7,16 - do Warszawy, osobowy 6,59 - z Pom.ania i Katowic, osobowy 
8,00 - do Ostrowa „ 1,46 - 2 Łowicza i Katowic, osobowy ~ D d d • I 1 • 

J:~ iH~:~~PL:„iut~:niedziałki, I~:: ~ *~;;~· :~utno ~Skór::~~~::;::nych roun o snnrn zn DOSCI 
środy i piątki) 11,01 - ze Lwowa " J ~1 • kl · s M • kl i bogaotwa 

12,59 - do Poznania, osobowy 12,23 - z Warszawy Lux (w poniedziałl<i, J. Du ons I • nOSZtzvns 
13,15 - do Warszawy (bez,posredni) środy i piątki) 

1

1 Ł6di, ul. Główna 11 przy Piotrkowskiej Dla fachowca posiadającego Zł 4,000 
13,35 - do Warszawy osobowy 12.46 - z Warszawy osobowy POLECP.MY· jest do objE;cia od zaraz w Łodzi. 
14,15 - do Ku.tna 13,10 - z Poznania nrzez Kutno . Restauracja z kuchnią kompletnie 

d O P 
r· Walizy wszelkiego rodzaju oraz Sakiewki 

15,30 - o strowa " 13,20 - z oznaniia " i Torebki damskie, Portfele, Papierośnice urządzona i 2 pokoje z przedpokojem. 
15,35 - do Lwowa 18,15 - z Koluszek „ Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagdowe 
15,40 - do Łowicza " 18,18 - z Poznania Lux (w poniedziałki, oraz wszelkie przedmioty w zakres wy- f\dres lub oferty składać pod .Zaraz•, do redaktj\ 
18,26 _ do ~Vars·zawy Lux (w poniedziałki, środy i piątki) twórczości wchodzące I reperacje. • - - 354 niniejszego pisma. 

środy i piątki) 18,50 - z Poznania osobowy Wyr6b \Vłasny. - Ceny umiarkowa:te 

19,02 --- do Płocka przez Kutno 18,55 - z Łowicza „ 
19,11 - do Ostrowa osobowy 20.45 - z Płocka przez Kutno 
19,20 -- do łJowicz.a „ 21.41 - z Warszawy „ 
20,00 - do Łasku „ (w razie po- 22,05 - z Lasku " (w miarę po-

trzeby) trzeby) 
21,00 - do Krakowa Katowic 23,12 - z Warszawy pośp. 
21,56 - do Poznania osobowy 23,25 - z Ostrowa, osob. 
?3,20 - do Poznania, pośpieszny 23,35 - z Kutina. 

ŁóDż - FABRYCZNA, 
Odjazd: 

1,25 - do Kolusz·eK. 
4,50 - li " 

6,40 - " li 

7,20 - do Warszawy pośpieszny 
8,30 - do Koluszek w niedziele i dni świą

teczne 
9,35 - do Tarnobrzega 

10,35 - do Koluszek 
11,50 - fi " 

14,15 - fi " 

14,35 - " „ 
15,15 - li fi 

16,20 - do Częstochowy 
l 7,20 - do Koluszek 
18,25 - " " 
18,45 - do Skarżyska 
19,20 - do Warszawy, osobowy 
19,35 - do Koluszek 
20,13 - ff " 

23,45 - li " 

Przyjazd: 
1.48 - z Koluszek, osobowy 
5,00 - " " 
6,50 - H U 

7,24 - H tł 
7,40 - li " 

8,40 - " ff 

9,50 - z Częstochowy, osobowy 
11,10 - z Koluszek " 
12,45 - z Koluszek ,, 
13,30 - ze Skariyska " 
M,40 - z Koluszek " 
15,48 - z Koluszek " 
16,35 - z Warszawy „ 
18,48 - z Kołuszek fi 

19,55 - z Tarnobrzega " 
20,50 - z Warszawy, pośpieszny 
20,28 - z Koluszek 
21,25 - z Koluszek (w niedziele 1 święta) 
22,35 - z Koluszek 

--· Ogłoszenia drobne I Rótne l 
~ieiski Kinematograf OśUJiftłDUJY I · K11111;;uzai !~!~~!ie ś!~1!~~!~ ·- ~ 
._w 3WP.IIIE~ - dania z: calem urz:ą· l'lllDICUfe 

WOD&ł'f BYUEK (róg Rokicińskiej) Fortepian ~:=~~~i:~!~~~.'!?~: I andulaaa ! 
Dojazd tr11mwajami N'!! 16 i 10. lub pianino Bech- domeść u dozorcy. Manlcurehigenlc:z:ny 

Od wtorku, dn. 2Z·go do poniedziałku . steiM, Blilthnera 461 50 gr., ondulacja 1 zł, 
dn. 28-go maja 1923 r. włąc:imie ewent. Innej dobrej Robot a aolidnL 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program .N'2 18 

marki okazyjnie ku· I I Ul. Zawisz:y 24 róg 
pię, Oferty .okazj11• WołDB posady Franciszkańskiej o-
______ _..45"-ls _ ficyna li p. 40ł 

Bogowie, budzie l~rzeda! I ,r,0~!r~~~~t 
Ski ślusarskiego, Pod-Z wierz ęta.„ ;~~ż~:::: ~~~~~: rzeczna 33. 454 

--- dania, Lokal nadaje Potrzebny 

Pokoju 
skromnego. z kuch
ni14 lub be~ poszu. 
kuję od z:araz. Ofer
ty do .Hasła" pod 
„Skromny pokój". 

si~ na zatożenie pracownik fryzjerski 
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 knżdeg& interesu na damską robotę ------, 

Pat a r~ate\chon handlowego, Wiado· lub fryzjerka, Bog· Zgubione 
11 Ir 811 mość: Rzgowska 37 danowicz Wincenty. dokumenty 

Dawidowicz. 455 ul, Nawrot 41. 453 ---------: 
w filmie p. t. 

„TANCERECZKA" ~?i~~~~~~at 
ślusarskl z powodu panienka do usługi 
zmiany · - interesu. gości. Zgłaszać si~ 
Wiadomość, Zacho· ł do b.v.fetu „Resursy" 

Potrzebna 
dnia 3~. 456 I Kilińskiego 123. 

Marja Sukiennicka 
z:gulillła matry

kułę, wydaną przez 
Gimnazjum Szcza
nieckie! w Lodzi, 
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lfB'AIUlllll 
CENY PRENUMERATY:] CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: . Ogłoszenia firm :r:aml~jsco~ych, chocia~b_y posiadających filie 

W lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie "zł. 2.60 

Zamiejscowa • • • • 3.-
Zagranica • • • • 5.70 
Odnosz:enle do domu • • 0.40 

Prenumerat~ moin15 przerwać . tylko 1·go I 15-go każdego miesi11c:a. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redeiktor nac::z.elny: Stanisław PaclorkowskL 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W · tekście 40 • • • 1 • „ 4 • 
Nadesłane 30. • • „ 1 • 4 „ 
Za tekstem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • „ • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • • 1 • „ 4 • 
Zwyczajne 8 • • • 1 • • 10łamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz:. ·Najmniejsze 
o głos z. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30oto drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Ri:emieślnicze .Resursa" w Łod~ 
Dntkuoia- p_~§.lWRWA -~ wdzh P:i:Qtr_k_~._ll & ~· 

w · Łodzi, a centrale gdzJeindzleJ, o 500/o drozeJ od cen miejscowych , 
firmy :r:ag.ranlczne o lOOOio drożej. 
Każda no_..va podwyżka oi>owlązuj~ wszystkie już przyjęte ogło

szeni!! do ~m11my c:en bez uprzedniego za-viadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adrnlnistracja 

nie odpowiada. 
flrtykuly, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 

za bezptatne, 
Rękopisów 1ar6wno użyty<:h jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Rodaldor odpowiedzialny; Michał Walter. 


